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ttgłoH K ^uln (inseraty) przyjmuje Administraoya za opłaty od miejsca wiersza drobnem pi. 
smem (petit), za pierwszj raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N c k r e le g ia  po 15 ct. od wiersza. — O ie c y  pn> 
b l ic z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a łą c z n ik i  do Nowej Reformy (prospektu cyrkuł arze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za J»nę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowy >h a 50 ot. od 100 egim! 
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Główna trafi k»

K r a k ó w ,  21 stycznia.
Stempel dziennikarski zniesiony. Kolportaż 

dozwolony Oto ostatnie wiadomości z wiedeń­
skiej Izby poselskiej. Jakkolwiek na czyn ten 
Isba poselska zdobyła się nieco późno i jakko l­
wiek w ustawie o kolportażu znajduje się za 
strzeżenie, 4* wywoływanie ograniczać, się musi 
na san. tylko t.ytui pisma, trudno nie uznać za­
sługi Izby, kto;a uchwałami swoiemi sprawę 
swobody prasy 1 je rozwoj pupcbnęia naprzód, 
ucyinray t t j skorzej, że nie wierzyliśmyj 
aby Izba w ustaruitj chwili swego żywota do­
konała cLiela, kt .rem słusznie chlubić się mo­
że. Zniesienie tych przeszkód w rozwoju dzien­
nikarstwa n e  przyniesie tyie korzyści istnieją­
cym już dziennikom., które to, co opłacały ty­
tułem stempla, opuścić muszą w prenumeracie, a 
wskutek ulatwieuia wydawnictwa zyA ują nową 
koukurencyę, lie publiczności samej, która stra­
wę duchową taniej i łatwiej nabywać może. — 
W tern “Z leży wysoka doniosłość ustaw uchwa- 
onych przez Izbę poselską, że zniesienie stem­

pla 1 zakazu kolportażu będzie wielkiem uła­
twieniem w rozszerzaniu zarówno politycznych 
zapa rywań, jak naukowych wiadomości. Nie 
w mteros.e własnym walczyło więc dziennikar­
stwo za wnioskami posła Ilussa i nie ze wzglę­
du na własne interesa uzna dziś zasługę )zby 
poselskiej. Uznanie to będzie powszechaem i 
wypowie je nietylko prasa, ale cały cywilizo­
wany świat. "

Walka nieskończona jeszcze. Rząd wobec 
wnmakow p. Russa i projektów komisyjnych 
aajął stanowisko odporne. Nie sądzimy, aby 
rząd odważj i się rozwiązać Radę państwa 
wpierw, zanim Izba panów załatwi uchwały 
Izbj  poselskiej, lub, w razie przyjęcia usta“  
przez Izbę paubw, nie przedłożyć jej monarsze 
u > sankoyi. Postępowanie, takie byłoby wysoce 
mekonstytucyjuem i Izba poselska, która zgro­
madzi się po nowych wyborach, musiałaby mi­
nisterstwo, lekceważące w ten sposób uchwały 
poprzedniej Izby, powzięte ogromuą większością, 
j ustawić w stan oskarżenia. Rząd musi dozwo- 

aby ustawa o zniesieniu stempla od dzien­
ników i ustawą o dozwoleniu kolportażu weszła 
na potządcL uzienny Izby panów i może jedy- 
n e  w zej izbie sta ać się,' aby je  odrzucono.

Ż° ^ austryacey spełnią wolę
A - - .  Alt y*Jp-t’'*"■'Wgamy ich, 4e za u c h w a ła m i 

Izby poselskiej y;oi eałe obywatelstwo z w yją­
tkiem gar sfki wsteczników galicyjskich. Izba 
panów, odrzucając 1 stewy wczoraj uchwalone 
wj kazałaby, iw działalność jej może być rylkJ 
szkodliwą, gdy pozostaje w sprzeczności z 
poselską, która, jako pochodząca z wy bo; u ma 
wyłącznie pra-vo uważać się za jedyną reDre- 
zentantkę woli ludu. Odpowiedzialność za -utrzy­
manie stempla i zakazu kolaortażu, których na­
wet w Rosyi nie ma, chociaż tam panuje Lo- 
tyehrzas cenzura, spadłaby wyłącznie r a  rząd 
i Izbę panów i przyspieszyłaby niewątpliwie 
chwilę, w której upadnie podział Rady nań-

-* ? » ' •  f b y i  w w  Z a K » £
Wykon) wać bidzie wyłącznie Izba. złożona z wv 
brańców narodu.

Niesympatyczną rolę, jaką odegrał a może i 
odegra jeszcze -ząd, zaćmiło Koło polskie 
Wpraw Izie oświadczyło się cno i głosowało za 
zniesieniem łtulr ort*żu, ale uczyniło to tylko 
dlatego, że ograniczono wywoływanie jedyn‘‘ie

do tytułu pisma i dodało od siebie wniosek, 
aav sprawy o obrazy honoru wyjąć z pod kom- 
petencyi sądów przysięgłych i oddaC sądom pra­
wniczym. Przebaczylibyśmy mu jedno i drugie, 
gdyby głosowało za zniesieniem stempla. Koło 
jednak, Liemal samo jeduo, bo tylko w towa­
rzystwie kilku właścicieli wielkich posiadłości, 
glosowało przeciw tej ustawie, a chociaż p. Da 
wid Abrahamowicz oświadczył, że Koło czyni 
to wyłącznie ze względów fiskalnych, nie tajnem 
nikomu, jakie motywa kierowały większością 
reprezentacyi polskiej w Wiedniu. Nie o skarb 
państwa i jego dochody rozchodziło się naszym 
wstecznikom. Zamknąć a przynajmniej utrudnić 
dziennikom przystęp do wielkich mas, niedopu- 
ścić, aby krytyka :ch postępowania i zamiarów 
rozszerzała się wśród ludu, k(óry pragną utrzy­
mać w nieświadomości — oto rzeczywiste za­
miary, jak ie  mieli, narzucając postępowym ży­
wiołom Koła uchwałę tak wstrętną i tak 
szkodliwą, jak  głosowanie przeciw ustawie o 
zniesieniu stempla dziennikarskiego. Dowodzi 
tego jasno dyskusya w Kole, w której niektó­
rzy panowie krakowscy wyrażuie do tego się 
przyznali. Wolno rządowi stać na fiskalnera sta­
nowisku, które ouazało się zupej nje blędnem, 
l.o samo podwyższenie podatku giełdowego po­
kryje ubytek dochodu, ale nie wolno posłom 
pozorami walczyć przeciw sprawie doDrej i u
cze iw e j, a  P ,^ n ^ e i z g łę b o k ie g o  p rz e k o n a n ia
ogółu wyborców. P. Dawid A b r a h a m i e  skom-
pFOi  i !  1 2  reszty Koło polskie k o ń ­
cząc  m ow ę sw o ją  argumentem, że p o w a g a  Izby
ucierpieć może. jeśli uchwali sir lot-tuo Iwpciiw 
której oświadcza się rzad. V m d n 0 wyszukać 
bardziej niefortunnego motywu

Mówca Kola o d s ło n ił  nim 1 j  .u Q 
n a d  wyraz szczerze, p0gl»dv * k  f f  Koła 
na zada, ia Radv pirtSw* •
słusznie za  ry d w a n em  ' , . P ° k o rn ie  l_po-
wolę: oto d  zadanTe f i ? *  1 - ? ełnl3Ć
tych pa "ów, a Izba pogeir I  1  ^ l l  u
stawy wbrew woli rządu ’ A  F“ • 
niem, swoją powagę! F /PodkoPuJei 1(;h z 
słów? czy nip lo ® ■ , cdz W1§c wysyłać po 
w i j ’ iT Ł  nl! P,CJ 8P°k°jnie -  domu oczeki- 
wtedv sł *1 a^ ą FaCẐ  obdarzyć nas rząd, i 
ie£ w„iP9 jeg° mądrość, spełniać pokornie 

■ /.a j  ^ °k °ra  taka może bez trudu przy 
nieść ordery, zaszczyty i koncesye, jeżeli się za 
nimi chodzić będzie od czasu do czasu. Zostań 
en. więc w domu, panowie Abtahamowicze i 
owarzysze, a kosztów własnych interesów nic 

po rywajcie dyetami. K n j nje potrzebuje was 
na to, abyście uebwalalj to tylko, na co śię 
r -„ ,Za’, 1-w T -aw aek takich, jak  zniesie­
nie stempla dziennikarskiego i zakazu kolporto-
2 m Ł z b f e  Da naród polsk= śc iap li 
wanego. niechęć świata cywihzo

N N n f n  J o w e i  M m f.
W i e d e i l ,  20 stycznia.

(?) Na ^  ^ ° ta &olskie9°)' 
lo Koło n 1 ?z.0rai8Zem posiedzeniu przeprowadzi- 
p l a  d i  k’e dyskusyę o z n i e s i e n u  s t e m -  
,, o r t a ż u n U i k a r s k i '9 6 ° 1 z a k a z u  k o l -

ZŁOTO i SŁAWA.
POWIEŚĆ 

O tto n a  Moellera.
(W itreszezenin z duńskiego)

25
(Dokuńezenie).

Pierwszą czynnością nowej Rady narodowej 
lcirrafi'.»^Wur!eille k<̂ manikacyi kolejowej i te- 
w innych t  ÓuCe Zwiedzieliśm y się, że i 

'  a Krajach przywrócono porządek. 
nalp7i paie wynaleziono nowe pieniądze. WV- 
n ie isy !^  r  w Niemczech, czyli wed/ug teraż- 

ze I nazwy w Stauach Zjednoczonych Nie- 
ł»f8C’’: - ?08iadacze ziemi i grnntów po- 

- się dla utworzenia Banku, który zamiast 
iał za podstawę ziemię. Bank wydał 

gwarantowanych ziemią i na ziemię 
t Cych- W  przesiłym roku zaś państwo 

‘ R ad* “ to ao w *
Teraz ct ktA ku<

wal°ry, 8ą ’bo«rH!ay ma^  grunta lub odpowiednie
dni i oogaci, J . ' * “ “ i biedni. Tak, tak, bie- 
s iata iB‘nieć będzie ckyha do końca
się uczuć daje, co zai« dzisiaj ta różnica mniej 
demu monetarnego, c z i *  ^  od nowego sy 
0 rewolucya świeżo A  z&<1 Doc.hnd*!

T “ ' “ego, częścią 'T *  ua nowego sy
rewolucya świeżo wyró Zań Pochodzi stąd 

Dziękuję panu za ró inice.

ml

d- e l
rzekł

iść na

* ’ Ł'rvG i 1' “u ia iw 0  lrł,n- ■łKade:

bf ii L  c S l ł A 1 —  1 ;■kr6tM p S
Rady narodowej. ’ ^  mie8zkał Orezydeni 

Prezydent przyjął h *  ob8zernem k- 
mi-»zczacem się w lednci 7  ° “8zernem biurze, 

Eryk przedstawił mu i  • zamk.owych. 
•azwisko, dodał: wymieniwszy 8We

Pos. H „ m p e S c b protestnie i m i e n i e m
w y  b o r e o w s w o i c h n i e s i e -
budżetiiwych! 1 a dziennikarskiego, ze w/igl^dów

plaP °w X w ioano8 li i doWodziLl- że dochód zej steto- 
należałoby zmieni! u ^  udż?,t> właśelW’e T
pei; nie jest wiec iz e t’ chcąc ZalCS ' 
te weszły w ; V( • Prawdopodobnem, aby ustawy
pewne przyjęta Mlmo to n s^ w a  będzie za- 
dvsku8ve n a !  '  zez IzbĆ- a ehoc^i o to, aby 
s k r ó c i ć  o , lyiri Przedmiotem, o ile możności, 
naszego k ra ją ^  Pf0Jek t kongiualny, ważny dla

f aie J ’ *«ógł być załatwiony. Mówca

E k i  i na t! PO-ttZeba znieńć 8teDipel TAle w t e ? c h a> 8tanowisku stać nam wy nad" 
dAM  b ^ d t e . T . r '  •» aiepodolgem »  wzgV
ńciwie deficvtć óry w istocie zamyka się
S T  W l u o v ^ “l- liard ' " !i w strą tn ,. Dii
j  znic6'I , j *  ■oteryi lie.iow nj, i •« w ypaW y
L A a 1 L d , i 7 e j' O-iy to Jerit niepodobnem, » •  
sTm ola C, na Patyćbiniastowe znieB.enie

■dzi mówca 4° Zniesienia z a k a zu  kolportażu,
o o i r z a ł a  ’ ŻC kwe8f r a n - e  j e s t  j e s z c z e
dniei w dos7c f ' Zebab badać stosunki dokła-

Saby Ł «j“ b k»K 7 oob; S » :

IC  = * . 5 “-  “I r
raktow ać 1  JCdnę k we«tyę wyjąć z ^ s c i  1 

dvm razie okazy i kolpo; ^  każ-
A “ I.a! lej„  D# a ł o b y  b a rd z ie - su-owe kary  u-
btanowić za 0brazę c ^ ^ l i d r e  wobec' na 
Dadów nieuczciwej pra8v Ha’ni“mal bezbronne.
Również jednak V ^ i ! n y \ t z m o d y f ik o w a n e

od wpływów jednego jakiegoś dziennika. Ten 
sposob oryentacyi należałoby ułatwić nawet naj­
uboższym. W Izbie reformie się nie przeszko­
dzi, a głosowanie przeciw ustawie ś c i ą g n i e  
t y l k o  n i e p o t r z e b n i e  n a  K o ł o  n i e ­
c h ę ć  c a ł e g o  d z i e n n i k a r s t w a  i o p i n i i
pu  b 1 i c z n  e j.

Co do kolportażu jest mówca przeciwny zu­
pełnemu zwolnieniu i na tern stanowisku stanął 
w swoim projekcie. Zwolnienie kolportażu dla 
,rasy peryodycznej przyczyni ą i; do objaśnie­

nia i wyrobienia opinii publicznej. Czem jest 
dzisiejszy zakez, świadczy kolportaż tajny. Źle 
dzieje się, że konserwatyści nie czytają dzien­
ników przeciwnego obozu. Łączenie stempla 

h.teryą jest tylko przeszkodą dla uchylenia 
irojektu ustawy.

Pos. prezes J a w o r s k i  prosi, aby mówcy 
ze względu na spóźnioną porę streszczali swoje 
przemówienia.

Pos. W o d z i c k i przeczy, jakoby Koło 0- 
świadezyło się było za zniesieniem stempla. Pi- 
niński zajął stanowisko b a r d z o  w y g o d n e  
d l a  s i e b i e ,  bo w zasadzie zgodził się na u- 
stawę, a tylko ze względów finansowych jej 
się sprzeciwia. Nowych argumentów, któreby 
go przekonały, mówca nie usłyszał, ale ak pp 
Hompesch, jak  i Potoczek imieniem włościan 
wyrazili obawy, czy zniesienie stempla nowych 
ciężarów nie zwali na ludność wiejską (!j. 
Mówca czytuje pisma ludowe, a l e  d l a t e g o  
w ł a ś n i e  j e s t  p r z e c i w n y m  z n i e s i e n i u  
s t e m p l a .  (No, to przynajmniej powiedziano 
o'warcie. P r syp. red.). Co do kolportażu mówca 
nie jest zniesieniu przeciwnym, bo istnieje on 
już i teraz i byłby pożytecznym dla pism kon­
serwatywnych.

Pos. L e w i c k i  wykazuje, 4c stempel dla 
pism ludowych ma bardzo małe znaczenie, bo 
są one przeważnie pismami tygodniowemi. 
^  chwili, gdy wprowadzamy PraW? powszech­
nego głosowania i gdy ębowiąZKlem naszym 

: ’/Cić, zniesienie stempla staje 
Dr.iwna rzec* w każdym ra-

doeboJy zawiodą, mogłoby się ftać, że wyiAn 
ustawa, tyle pożyteczna, nie wes^łn-ry w życie, 
a zniesienie stempla dziennikarskiego byłoby 
faktem dokonanym. Oświadcza też mówca 
bedzie głosować przeciw projektowi.

Fos. R u t o w s k i  nie chce wracać do dawno 
znanych jaż  a rg umentów. P. Pin-ński jest zasa- 
di iczo ustawie przychylny, »,e ,z }eJ platonicz- 
nej miłości nikomu sic nie przyjdzie. Opozyeya 
Koła nie przeszkodzi zmiaHom, l /b a  uchwali u 
8faw^’ htóra w najbliższym czasie wejdzie w ży
cie. Zniesienie stempla dziennikarskiego przy 
czym się d0 rozwoju prasy poważnej. Dla pra 
8y , m n®&° ródzaju jest to drobny tylko podaru 
nek. Tańsze gazety dost*na 8’5 do najniższych 
warstw społeczeństwa (Ba  ̂ Naszym kunserwa 
ystom właśnie o to idzie, aby się nie dostaiy 
rzyp. red.), które będą mogły ..-ięcej czytać, 

porównywać i w y r a b i a ć  sobie zaame, niezawisłe

) A czy p. Hompesch pytał się przedtem 8WO 
ich wyborców (kurta gmi° Łańcut Nisko) o zdanie?

(Przyp. red.)

przepisy karne w Pk ; S “yachDyCp0fuyczuyoh, bc 
pochodzą one z czasów największego absoluty 
zmu 1 są wielce dla nTasJ s7£d li*e . -  Na to 
wszystko me ma teraz czasu i dlatego wypada

Pos.. A b r a h a m o w i c z  Euffeńiusz dziwi się.
że p. Pimnski tak d łUg0 mówił, gdy całą spra 
wę już roztrząsano na posiedzeniu Kola 1 zapa 
dla uchwala tak przeciw zniesieniu stempla
natjm aw n  ■ ja^oteż przeciw ‘ p^traehy ’ p ^ed w d ^ a łan ia  wpływom

go natychmiast, z braku funduszów; otoż, gdy

jest masy te oświecić, zniesienie stempla staje 
się nieuchronnem. D/.iwna rzecz w każdym ra 
zje, że w chwili takiego rozpowszechnienia pra- 

raaykaluej, konserwatywna partya nie uczu
1  ____ • f <?m wnlrwrin

przeciwników reformy nie mogły mawcy prze 
Uons, rtziwna rzecz, że reformy bronią naj 
rjmcj w prasie Dopnlartfi posłowie, podczas 
gdy najpopnlarniejsi ją  zwblczajs

Pos. S z r z e p a n o w s k i  twierdzi że dzisiej 
sza dyskusya jest musztardą po ohiedzie; los 
stempla i kolportażu jest z góry rozstrzygnięty, 
nie w tej Iz,'ie może, ale w przyszłej, a więc 
za kilka miesięcy. Od grania w loteryę każdy 
może się uchylić, tego nikł nie nakazuje -  

i e k a ^ d y  p o w i n i e n  c z y t a ć  i o ś w i e -  
a a(5 g ię. Koło, sprzeciwiając się zniesieniu 
A m pla i zezwoleniu na kolportaż, odegra cjiy 
? rolę Don Kiszota.

A h i a h a m o w i c z  Dawid nie rozum ie, dla 
u*) mamy się obawiać upadku w Izbie; obo 

CZ,aMiein poseiskim jest narazić nawet osobę 
W. „bronie dobrej sprawy. Stempel jest podat 
Tern który będzie usuniętym, nie mówca, jakc 

alny poWyk. uczynić tego nie może nie ma 
• t „.krycia. Jest za zniesieniem stempla, ale 
J * ,0 będzie finansowo możliwem. Co do kol
& ja^[ir mówca zachwiał się w postanowieniach 
swoich po mowie Wodzickiego i Rutowskiego

Mówca stawia rezolucyę; aby rząd na najbliż­
szej sesyi poczynił wnioski stosowne co do u- 
k r ó c e n i a  s a m o w o l i  p r a s y  w s p r a ­
w a c h  o b r a z y  h o n o r u ,  i pod tym warun­
kiem będzie głosował zł projektem Rutowskiego.

Pos. K o p y c i ń s k i  przypuszcza, że zniesie­
nie stempla, będzie z korzyścią dla uaszego chło­
pa. Dzienniki ludowe będą tańsze, a w tedy wło­
ścianin będzie czytał prędzej pisma rozmaitego 
rodzaju.

Pos. W e i g e 1 głosował za zniesieniem zaka­
zu kolportażu w komisyi prasowej z przekona­
nia, a 12 członków komisyi na 13 obecnych 
głosowało podobnie. To jest przecież wskazów­
ką ważną. Na kolportaż należy puzwolić, bo 
lepszy jawny, niż pokątny.

Pos. S o k o ł o w s k i  nie będzia powtarzał a r­
gumentów swoich, które wygłosił na poprze- 
duiem posiedzeniu. To, co mówili przeciwnicy 
reformy, dzisiaj mówcy wcale nie przekonało. 
Gdy minister wojny zażąda milionów na broń, 
to je  uchwalamy, a boimy się uchwalić ubytek 
dwóch milionów dochodu ze stempla, które da­
dzą szerokim warstwom społeczeństwa broń 0- 
światy w rękę. Włościanin nasz będzie czytał 
dzienniki poważne, ale trzeba mu dać je  w rę­
kę, trzeba mc ułatwić taniością nabycie tych 
dzienników. Mówiono o zniesieniu lottryi. Lote- 
rya upadnie, skoro ludność grać przestanie, a 
przestanie wtedy, gdy będzie oświecona, gdy 
będzie czytać. Gdybyśmy mieli czekać na znie­
sienie loteryi, to przypominam panom, że poseł 
Roser wygłosił właśnie 30 mowę swoją przeciw 
loteryi. Moglibyśmy więc znowu czekać 30 mo- 
wy jego i dopiero wtedy myśleć o zniesieniu 
stempla.

Pos. K o z ł o w s k i  jest ze względów finanso­
wych p r z e c i  w n y m zuiesieniu stempla. Mnie­
ma on, że we Francyi zbytnia wolność prasy 
wywołała ograniczenia, które wyniknęły z ko­
nieczności. Zje dzienniki rozszerzają się prędzej, 
niż dobre, nie trzeba się więc łudzić. Mówca 
byłby za zewoleniem na kolportaż, ale w związ­
ku z reformą ustawy kaniej.

Pos. P i d i ń s jk i polemizuje ostro z Katowskim 
i wyjaśnia raz jeszcze swoje stanowisko. Do­
chód ze stem pla wynosi 2,454.000 złr., docLód 
z loteryi 6'milionów złr., r  na to potrzeba 16 
milionów ctaw ek. Tyle k u zn ijc  ludność lom ryt 
liczbował Idziemy w ten sposób na polu finan- 
sowem w kierunrn bardzo niebezpiecznym, bo 
popycham y rząd do deficytu Mówca jest za 
pewnemi nlgami dla kolportaże w n iastaeb 
a l e  n i e  p o  w Ł i a c h ( l ) ,  gdzie kontrola kol­
porterów prawie inepoaoDna.

Poi. P. u to  w s k i  odpowiada Pimńskiemtk i 
Kozłowskiemu na ich wywody i zarzuty. Co do 
kolportażu, godzi się z rezoiucyą Abrahamowi- 
cza Dawida, zmierzającą do reformy ustawy 
karnej co do pewnych przestępstw prasowych.

Pos. C h r z a n o w s k i  oświadcza się za re ­
formą prasową, a l e  w s z e c h s t r o n n ą ;  trzeba 
wolności prasy bronić, ale i hamować swawolę, 
która w prasie się rozpowszechniła. Przed 15 
laty uchwalono to już, ale bezskutecznie. Męwca 
zgadza się zresztą z A bratu mowiczem Dawidem. 
W  Rosyi jest kolportaż, ale dzienników cenzu­
rowanych.

W głosowaniu u p a d ł  w n i o s e k  o zniesie­
niu stempla dziennikarskiego 10 głosami p ze- 
ciw 23 głosom.

Z a  zezwoleniem na kolportaż oświadczyło się

'iastk!™ 40 o k ry łe m  prawo przemiany pier 
złota. 1 innemi słowy, sposób robienia

je  m i ^ f ! — zapytał prezydent. -  Ale zda- 
a o ile gL  wym,enił Pan Dazvvisky Poulsen, 
kiś Angii^Ŝ ® “ > °dkrycie to miał zrobić ja-

by kto 'in n y ' f a^ ła i E ryk , blednąc, — ezyż- 
szczyć ? cl  1 sob*e to odkrycie przywla-

— Tak * ®
myli — nJ"ę *d’ ip> Jeżeli pamięć mnie nie
dym razie & iedziaJ! .P re?ydenu ~  F  ^
szone w a A ’em' że . odkrycie to zostało g ł o ­
szone w druku Pewien chemik, który miał po-
sadę przy angielskiej tajnej tebrj złota, uciekł
z A n g lii  1 igłuaił sp o só b  fa b r y k o w a n ia  z ło ta

S  ^iblikacya u  nie ^
A więu i sławę tego odkrycia 

wydrzeć inny!? — zawołał Eryk zgnębiony 
Ale jakże to?  — pytał p rezy d en ^’ 

Utrzymuje pan, że pan zrobił to odkrycip 
Dlaczegóż pan z niem pierwej nie w ystąpi/?

FrA Cdv bl!tóry• ~  ''dpowiedziałUL j e ^  “ * ̂  C“‘ ’ C‘er',li''»“ *7-
— Ależ proszę, opowiedz pan Z pół godzi 

ny mogę panu służyć. e
Eryk opowiedział swe losy, j a fc t y l u  , 

najzwięźlej.
— A więc to pan zakupił wówczas znaczne 

posiadłości ziemskie -  zapytał prezydent 
w przerwie jego opowiadania. - -  Obiegajy wtedy 
rozmaite pogłoski o pochodzeniu pańskiego bó­
s t w a .  W takim razie przypominatn g lbje tę 
8 „w ę i słyszałem już o panu.

cos s iS he“ ei“ 1 " Is'la Verd®“ • urezydent także 
chał c a £  Z wielkiem zaJ ^ lem więc Wysłu

— n  - A powiadania Er' ,ka-
Z1 rze°z -  rzekł w zamyńleniQ)

jakby mówił raczej do sieb ie , nie do Eryka —
1 teraz jegt pan ZCvWD biednym, j at  wjeksza 
część z nag?

—  Nie w iem  — o d p o w ied z ia ł Eryk. —  W szak  
z a k u p iłe m  w ó w c z a s  z » iczn® &r u n ta . D o k u m en ­
tó w  je d n a k  n a  udowodni®11*6 m c g o  p ra w a  w ła ­
sn o śc i n ie  p o s ia d a m . j  . »

—  N a  n ie b y  s ię  zdały  d o k u m e n ty  —  o d p a rł 
p re z y d e n t . —  P rz y k ro  f f 1. b a rd z o , a le  “ J 8?^ 
p a n u  w y ja ś n ić ,  że  po w oja l t  \  rew o lu cy i le ż a ły  
z n a c z n e  o b sz a ry  z iem i o d ło g iem  i bez w ła śc i­
c ie li. O tóż  p a ń s tw a  og,a8Zf* y  A rm in a  do  zg lo  
s z e n ia  p r a w a  w łasn o śc i. k.tó re  d a w n o  ju ż
ły ,  poczem  w s z y s tk ie  ta. 5  Z11 ń tie  p rz e s z ły  na  
rz e c z  s k a rb u . P.-zykrO  1111 b a rd z o ...

—  T ru d n a  r a d a  —  o d p o w ie d z ią  E ry k .  —  Do 
b o g a c tw a  z re s z tą  n ie  dąż, e ® .

—  T ern  le p ie j —  rz e k ł p re z y d e n t . —  T y m ­
c z a se m , je ż e li  m ogę p anU .b y ć  u ż y te c z n y m , u czy ­
n ię  w s z y s tk o , co w  m °o y ...

—  O , b a rd z o  p rosim y  r z e k ła  żo n a  E ry ­
k a . —  J e s te ś m y  obecnie p o z b a w ie n i w sze lk ich  
ś ro d k ó w , i n ie  w iem ) n a w e t,  g d z ie  s ię  m am y 
zw ró c ić , g d y  s tą d  w y jd z ^ m y .

—  K a ż d y , k to  chce^ p ra c o w a ć j m oże w  ty ch  
c z a sa c h  z n a le ź ć  śro d k i u tr z y m a n ia ,  a  sz c z e g ó l­
n ie  c h e m ic y  w ła śn ie  są  p o s z n ^ iw a n P rz e d  
m ie s ią c e m  za łożono  n o w ą  s ta c y ę  c h e m ic z n ą  w 
J u t la n d y i ,  i b r a k  n am  te c h n ik ó w d o  o b sa d z e n ia  
P osad . O k a ż e  p an  u s łu g ę  p a ń s tw u , je ż e l i  pac  
ze c h c e  p rz y ją ć  posadę  a s y s te n ta  p rz y  te j s ta cy i. 
P e n 8y a  w y n o s i ty s ią c  m e tró w  k w a d ra to w y c h  i 
W olne p o m ieszk an ie .

T w a r z  p a n i P o u lsen o w e j ro z ja ś n i ła  s ię , i po 
u s ta c h  E r y k a  p rz e m k n ą ł u śm ie c h  zad o w o len ia .

—  W ra c a m y  w ięc  t a m ,  8k ą d  wy8Zliśm y  -  
r z e k ł  d»i p re z y d e n ta ;  gta c y a  a n a lityczuL  a 
ta b r y k a  s z k ła ,  to  d la  c h e m ik a  m n ie j w ięce j to 
sam o, C h ę tn ie  p rz y jm u ję  p r0 p 0 z y c y ę  Pana Pre' 
z y d e n ta  1 d z ię k u ję  z a  o k a z a n i  m i życz liw ość .

Prezydent podał mu rękę
— Z a g o d z in ę  p a ń s k a  n o m iu a c y a  b ęd z ie  go tow a

IŻada Pan« naturalnie, zaliczki w kwocie jedno­
miesięcznej pensyi?...

XIX .
N otu jem y  rok 1923.
Ś w ia t, po wielkim przewrocie, znowu przy­

szedł do równowagi. ^*k ciemna chmura, po 
burzy widniejąca na widnokręgu, cięży jeszcze
wspomnienie przewrotu na umysłach. Ale atmo­
sfera się oczyściła i świeżość ogarnia silnie pul­
sujące życie społeczne.

Ludzie zaczynają swobodniej oddychać i 
wChłaniają w siebie świeżość nowego życia. 
Ciężary wojskowe, które, jak zmora, dręczyły 
ludy; nagromadzenie kapitałów w rękach nie­
wielu; niezdrowa byperprodukeya 1 przeludnie­
nie — wszystko to na razie ustało.

Wzbierają świeże siły. Granice cłowe pomię- 
dzy państwami zniesione, i wzajemne stosunki 
ludów przybierają nowy charakter. Komunika- 
cya kolejowa wszędzie przywrócona 1 nowe li- 
u'ie pobudowane, a nowa siła poruszająca fo- 
t o e l e k t r y c z n o ś ć ,  robi konkurencyę’ sile 

ary. Słońce, przyświecające wszystkim krajom,
Oprowadza w ruch maszyny.

Świat, którego osią było złoto, a warunkiem 
życiowym ludy uzbrojone przeciwko ludom, ru­
nął w gruzy... eksplodował skutkiem własnego 
wewnętrznego ciśnienia. Nowy świat powstaje, 
wzniosły i wielki, i ze świeżemi siłami w kra­
cza W nowe dziedziny, w których stary był 
bezsilny- Nowe życie odsłania się przed ludzko­
ścią i zapowiada lepszą przyszłość... aż znowu, 
p0 stuleciach, ziemia nie będzie w stanie wy­
żywić uadmiaru ludności, a mienie wszystkich 
przejdzie w ręce niewielu, i uzbroją się ludy 
przeciwko ludom, i znowu nastąpi wielkie prze­
silenie. Wówczas drugi Eryk Poulsen wydrze 
roślinom tajemnicę przetwarzania nieorganicznej 
materyi na organiczną, i ziemia, ten nowy pie 
niądz, straci także swą wartość.

* **

Na południowym krańcu Rttnningshofskieh 
trzęsawisk, mniej więcej w tem samem miejscu 
gdzie znajdowała się fabryka szkła i porcelany, 
założoną została przez państwo nowa południo- 
wo-zeland ki stacya chemiczna, zostająca pod 
kierownictwem dyrektora i dwóch asystentów.

Dyrektor jest sławnym chemikiem, ma około 
pięćdziesięciu lat, ale wygląda na starszego, 
trzyma się bardzo pochyło i chód jego świad­
czy o znużeniu i wyczerpaniu.

Zajmuje on z żoną małe mieszkanie w pół- 
nocno-zacbodniem skrz)dle zakładu. Z okien 
ma widok na torfowiska, które uroczo wyglą­
dają w lecie wieczorem, kiedy słońce zachodzi 
i zalewa niebo purpurą. Ze wszystkich innych 
stron rozciąga się las bukowy, osłaniający j le- 
lone łąk i, które na wiosnę stroją się w pier­
wiosnki i narcyzy.

Cod/ień wieczorem, w lecie i zimie, dyrektor 
i jego żona chodzą na SDacer na wzgórze, skąd 
przyglądają się pięknemu widokowi o zacho­
dzie słońca. Oprócz tego nie wychodzą n isu  
z zakłada. Dyrekt »r sam kieruje wszvgtkiemi 
analizami 1 cały dzień zajęty jest w laboralo- 
ryum.

Podróżni często odwiedzają zakład, ponieważ 
dyrektor jest znakomitym chemikiem i sławnym  
człowiekiem. Cudzoziemcy ubiegają się o to że­
by go widzieć; damy p-o«zą go o wpisanie’ na­
zwiska do albumu. Czyni to zwykle chetnie 
z pobłażliwym uśmiechem. Jest zresztą człowie­
kiem cichym i małomównym.

Jako osobliwość, ludzie opowiatlają sobie, ie  
dyrektor pobiera pensyę mniejszą od swych 
«T8tentów. Nie chce on nrzyjąć więcej nad 

kwotę, odpowiadająca 800 koronom według da­
wnego rachunku, kiedy jeszcze złoto miało ca­
łą  swą wartość. A kiedy nowa szkoła wyższa 
założona zamiast dawnego uniwersytetu yi Ko­
penhadze, „darowała mu katedrę chemii nie 
przyjął jej, podziękowawszy za ten zaszczyt 

I ponieważ chciał pozostać tam, gdzie Dyi.
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15 głosów, przeciw głosowało 14, jeden z po­
słów wstrzymał się od głosowania.

Rezolucję A b r a h a m o w i c z a  Dawida przy 
jęto.

Misya hr. Gołuchowskiego.

Z powodu pobytu hr. Gołucbowskiegc w Ber 
linie Warszawski Dniewnik zamieszcza artykuł 
omawiający sytuacyę międzynaiodową w Euro 
pie, który brzmi o tyle sensacyjnie, że zawiera 
uwagi nader nieżyczliwe dla Austryi i pod tym 
względem niezgodne z ostatniemi głosami prasy 
rosy jik ie j.

Warsz. Dniewnik uważa uroczystość ordero 
wą jedynie za pretekst wyjazdu hr. Gołuchów 
skiego do Berlina, gdy w istocie chodziło o ro 
konania dyplomatyczne. „Czy rokowania te — 
pisze Dniewnik —  doprowadziły do jakichś 
konkretnych wyników, tego nie wiemy; ale obe 
cna sytuacya polityczna na pytanie to daje wy 
raźną odpowiedź. Bezowocność polityki austrya 
ckiej na półwyspie bałkańskim oddawca już 
niepokoi opinie publiczną w Austryi, i nie moż 
na się temu dziwić, że rząd austryacki, choćby 
tylko z instynktu samozachowawczego, stara się 
na wszelki sposób przywrócić Austryi je j zna­
czenie i wpływ na słowiańskim wschodzie 
nad Bosforem.

„Kiody w Wiedniu przekonano się, że groźne 
widmo trój przymierza straciło już na wschodzie 
wszelki urok, politycy austryaccy zaczęli zarzu 
cać sieci na Anglię i na Rosyę. Ale gabinet 
Salisbury^ego, posiadający zbyt wiele zmysłn 
praktycznego, nie uznał za dogodne krępować 
się jakiem ikoiw itk zobowiązaniami względem 
Austryi; wszystkie zaś aluzye pólurzędowej pra 
sy uustryackiej i wzmianki o ewentualnem po 
rozumieniu się Austryi z Rosyą, napotkały bar 
dzo ozięble przyjęcie zarówno w rządowych sfe­
rach, ja k  i w prasie rosyjskiej.

„Straciwszy nadzieję, iżby za pomocą Rosyi 
udało się Austryi osiągnąć swe cele na półwy 
spie bałkańskim, iząd austryacki, jak się zda­
je , postanowił pobróbować ostatniego jeszcze 
środka, mianowicie n a k ł o n i ć  N i e m c y  do  
c z y n n i  ej  s z e j  p o l i t y k i  n a  p o ł u d n i  o 
w y m  w s c h o d z i e .  Chwila wydała się odpo 
wiednią, gdyż politycy trójprzymierza łudzili 
się pogłoskami o rzekomych nieporozumieniach 
pomiędzy Rosyą a Francyą, i przypnszczano, że 

. Niemcy mogłyby skorzystać z tego i nawiązać 
znowu przyjażniejsze stosunki z Rosyą. Teraz 
nadzieja ta rozwiała się, gdyż powołanie hr. 
Murawiewa na stanowisko m inistra spraw za 
granicznych dowiodło, że o zmianie polityki ro 
syjskiej na niekorzyść Francyi nie ma mowy, 
i sądząc z tonu półurzędowej prasy niemieckiej 
dyplomacya niemiecka ani myśli popierać arn 
bitnych zamiarów Austryi, gdyż nie chce nara 
żać się Rosyi.

„W ogóle w politycznej atmosferze Europy 
coraz bardziej doznam się wrażenia, że trój 
przymierze przeżyło się, i austryackim polity­
kom jakoś nie ndaje się ożywić go 
spotkaniami i rokow aniam i.

żbdnemi

Ruch robotniczy w Petersburgu.

Biuro Wolffa otrzymało wczoraj, podaną u 
nas, wiadomość z P e t e j r s b u r g a ,  że w tam­
tejszych sferach robotniczych zapanowało nieza­
dowolenie, którego wyrazem były liczne wezwa­
nia do rozpoczęcia strejku. Rząd cznł się zmu 
szonym stanąć tym razem do pewnego stopnia 
po stronie robotników, ograniczając czas pracy 
dz.^nnej robotników od 10'/* do 1 1 1/a, pracy 
nocnej na 9 godzin w całej Rosyi. Rozporzą­
dzenie rządowe nie złagodzi jednak antagoni­
zmów międ sy pracodawcami a kla°ą robotniczą, 
której i izie nietylko o czas pracy, lecz i o p ł a 
c ę, jako  podstawę egzystencyi ludzkiej. W spra 
wie tej donosi petersburski korespondent Beri. 
T agbla ifu :

Robotnicy oświadczają, iż znajdują się w po­
łożeniu niemożliwem do zniesienia. W ostatnim 
roku o b n i ż o n o  z n a c z n i e  p ł a c ę  we wszyst­
kich gałęziach przemysłu; obecnie o trzym uj 
dobry robotnik ślnsarski, który dawniej zarabiał 
w fabryce dziennie 1 rs. 25 kop. do 1 rs. 50 
kop., tylko 60 do 75 kop. Natomiast ceny mie­

szkań, n lran ia  i żywności poszły znacznie w 
górę, tak, że w warunkach istniejących robotnik 
skazany jest na nędzę. Mówią, że robotnicy za­
mierzają urządzić wielkm d e m o n s t r a c y e  
u l i c z n e ,  możemy być jednakże pewHi, że do 
tego w Petersburgu nie przyjdzie. Najpierw oo- 
licya i wujsko nie dopuściłyby nigdy do zbie­
gowisk, a  powtóre polieya tutejsza nie waha 
się wcale wydalać robotników, którzy „nie chcą 
pracować", jako niebezpieczny żywioł, jak  to 
miało miejsce podczas ostatniego strejkn. Po­
nieważ żyjemy zawsze jeszcze w s t a n i e  o b l ę ­
ż e n i a ,  więc polieya do takiego postępowania 
jest formalnie uprawnioną. Jeżeli jednakże w Pe­
tersburgu panować będzie zewnętrzny spokój 
to położenie robotników pozostauie przecież na 
dal tak  smutne, że laisser aller uważać można 
prawie za niemożliwe. Ministerstwo finansów 
jest tskże o tern przekonane, albowiem wezwa­
ło już różnych przemysłowców na naradę.

Przyczyną tego położenia jest w większej 
części system rozdawania pracy. Przemysłowiec 
oddaje zwykle poszczególne prace za umówioną 

góry cenę „majstrom", którzy ze swej strony 
przyjmują pomocników i robotników, plącąc im 

ile możności najniższą cenę, podczas gdy sa 
mi znaczny zysk chowają do kieszeni.

Tyle korespondent Beri. Tagblntfu. Z wiado 
mości tej wynika, iż istnieje w Rosyi ruch so 
cyalny, któremu wielokrotnie zaprzeczano nrzę 
downie. Że ruch ten nie przybrał jeszcze orga­
nizacji partyjnej, można łatwo zrozumieć, bo 
w Rosyi niema przecież wogóle zorgani/.owa 
nych partyj. Polieya nie zezwala tam nawet na 
utworzenie stronnictwa — konserwatywnego.

Ptusłi minister oświaty przeciw Polakom.

Tylko jedne odwiedziny wyprowadziły go ze 
zwykłej równowagi i obojętności. Było to wte 
dy, kiedy do stacyi przybył obcy kapitan okrę 
towy ^zemaki w towarzystwie starego nuryna- 
rza 0 ’K ellj'eso. i obaj zabawili a dyrektora sta 
cyi parę dm. Wówczas ożywił s ię , wieczorem 
widziano światła w jego mieszkaniu; a kiedy 
odprowadzał swyeh gości do najbliższej stacyi 
kolejowej, widziano na dworcu łzy w jego 
oczach, gdy mówi ł  ze wzruszeniem: „Pozdr iw- 
cie odemnie i tamtych".

Wielki chemik jest zarazem wielkim podró­
żnikiem , który na własnym okręcie, uchodząc 
przed ściga,iącemi g0 ówczesnemi rządam i, od 
b j ł  podróż do bieguna południowego.

Ze względu ni doniosłe znaczenia naukowe 
tej podróży, wydał jej krótki opis. Meteorologo­
wie dokładnie badali tę sprawę i stwierdzili, że 
właśnie w owym roku, skutkiem niezwykłych 
warunków W ów , prądów i temperatury, podróż 
taka była możHwa. N iektórzy utrzymują, żc po­
dobne warunki powracają peryodycznie, ale 
w bardzo znacznych okresach czasu, — zale 
dwie jeden raz na tysiąc lat. Jeżeli więc nie 
znajdzie się jaki sposób przedostania się przez 
lody biegunowe, to „Kraj Eryka Poulsena", gdyż 
tak go nazwali geografowie — pozostanie nadal 
niedostępnym. .

Niezwykłe warunk1 klimatyczne kraju, odkry­
tego przez Eryka Ponlsena, wy wołały ożywioną 
polemikę pomiędzy uczony mi, i wymyślono już 
sieaem hypotez dla wytłómaczenia tego dziwne­
go zjawiska.

Biuro Koresp. telegrafuje nam z Berlina poJ 
datą dzisieiszą:

W s e j m i e  p r a s k i m  toczyła się wczoraj 
w dalszym ciągu dyskusya uad budżetem.

W toku dyskusyi poseł polski p.  M o t t y  do­
magał się dla Polaków praw, należnych ich na­
rodowości, i występował przeciw prześladowa 
uiu Polaków.

Minister oświaty B o s s ę  odparł, iż odpowie 
ua wycieczki Mottego, albowiem milczenie by­
łoby objawem słabości Na cytatę Mottego: 
(Juousgue tandem Catilina, abutere patientia no- 
stra?  odrzekł minister pytaniem Cycerona: Quis 
tulerit Gracchos de srditione guerentes ? Nie 
my — rzekł w dalszym ciągu — jesteśmy 
winni, lecz ci, k t ó r z y  n i e c ą  p o l i t y c z n ą  
a g i t a c y ę .  J e s t  t o j a w n e  d ą ż e n i e  do 
o d b u d o w a n i a  s a m o i s t n e j  P o l s k i .  Bro­
niąc się przeciw temu i ochraniając naszą w ła­
sność, spełniamy poprostu obowiązek samozacbo- 
wania. P o l s c y  a g i t a t o r z y  r o z w i n ę l i  
w s z ę d z i e  s w ą  p o d s  z z u w a j  ą c ą d z i a 

a l n o ś ś ć ,  tak, że musiało uas ogaruąć uczu 
cie najgłębszego oburzenia. Jest poprostu na­
szym obowiązkiem bronić w Poznaniu i w Pru- 
siech Zachodnich przynależności tych prowincyj 
do Pras i pa istna.

Nie możemy zezwolić — mówił minister — 
nie zezwolimy na żadną organizaeyę. która 

lodkopuje państwo, Polacy powinni mieć opie­
kę, do której ma prawo każdy, kto się zacho­
wuje według obowiązujących ustaw. Wystąpimy 
uatomiast przeciw każdemu, k t o  u a s z e  n a j -  

w i ę t s z e  u c z u c i a  o b r a ż a .  Od tego nie 
wstrzymają nas ani obiecanki, ani względy sen­
tymentalne, ani napaści, ani delikatne ukłucia 
ronii. Spokojni i świadomi celu, pójdziemy da­

lej naszą drogą. Będziemy działać według w y­
rażenia, użytego w roku 18 ł8  przez starszego 
prezydenta, Flottwella, który rzekł, że należy 

szanować urządzenia Polaków, ale także ochra 
niać N<emców i utrzymać się przy prowincyach 
Prus. Tak też i my będziemy stanowczo postę­
pować i spodziewam się, że wyjdzie to na do­
bre zarówno dla państwa, jak dla ludnośei. 
(Oklaski na praw icy; syltania na lawach pol­
skich).

Jak  widzimy, minister p r u s L i e j  oświaty 
wystąpił w pełnej zbroi hakatystów przeciw 
Polakom, zdobywając sobie ostrogi rycerskie 
w stronnictwach starego kartelu bismarkow 
skiego.

Przewodniczył gospoda: z Józef Noworyta, sekre­
tarzował adwokat dr. Jan Szaflarski. Dr. Szcze 
pan M i k o ł a j s k i  wykazał rozliczne przyczy­
ny nędzy i upadku włościaństwa. Brak u nas 
w kraju silnie rozwiniętego przemysłu fabry­
cznego, a stąd brak pracy dla bezrolnych wło 
ścian, którzy do obcych odległych krajów za 
kęsem chleba wychodzą. Dola tak licznego pro 
letaryatu wiejskiego jest o wiele gorsza, niż do 
la garstki robotników fabrycznych, którzy na 
swe losy sarkają. Kto chce ratować masy 
włościaństwa od nędzy głodowej, nie tyle powi­
nien walczyć o polepszenie bytu fabrycznych 
pracowników, ile obmyśliwać sposoby rozkrze- 
wienia przemysłu fabrycznego. W tym celu i 
społeczeństwo i kraj i państwo powinny wspo 
magać fabrykantów krajowych, którzy i tak 
trudne mają stanowisko wobec konkurencyi za­
granicznej. Każda nowo założona fabryka jest 
u nas wielkiem dobrodziejstwem dla tłumu wie­
śniaczego, ginącego prawie z głodu. W takich 
warunkach przeszczepiać na nasz grunt walkę 
przeciw fabrykantom i kapitałow i, jest działa 
niem szkodliwem, gdyż walka ta budzi tylko 
rozjątrzenie, a w niczem nie jest w stanie pole 
pszyć doli przeważnej części naszego proleta 
ryatu. Podwyższenie zapłaty za pracę fabryczną 
wyjdzie na korzyść małej tylko części proleta 
ryatu, włościiństwo Zaś, zepchnięte w st-aszli 
wszą jeszcze uędze, nadal za morzami będzie 
zmuszone szukać zarobku i środków do życia 
Dalej wyłaszczył ten mówca żądauia soeyalnej 
demokracji: upaństwowienie ziemi i przymas 
ośmiogodzinnej pracy na dobe pod karą aresztu 
Wszyscy zgromadzeni oświadczyli się jedno 
głośnie przeciw programowi socyalnoj demo 
kracyi.

Po przemówieniu Zygmunta Mikołajskiego ua 
temat „z Bogiem i z narodem", wyjaśnił dr 
Jan Szaflarski szczegóły programu rzeszowskie 
go, który jednogłośnie przyjęto. Poseł F r Wój 
cik ponczył włościan o ustawie wyborczej i za 
ehęril do solidarnego głosowania. Na żądanie 

becnych zdał także sprawę z pracy włościań 
skich członków Rady powiatowej krakowskiej 
Z entnzyazmem przyjęto wiadomość o zapadłej 
na wniosek włościan uchwale Rady powiatowej 
że na przyszłość ma stawać delegat R.idy do 
licytacyj gruntów włościańskich, aby uwolnić 
lud od żydowskich byen licytacyjnych, które 
wiele rodzin chłopskich wyrzucają z zagród ro­
dzinnych nieraz dla drobnych należytości. Ko 
szta nabycia będą pokryte z dochodów fundu 
szu laudemialnego, a licytowany gospodarz uzy­
ska możność spłacenia długu na raty pod ko- 
rzystnemi warankami. Również i uchwałę co do 
dopuszczania włościan do wszelkich licytacyj na 
dzierżawy, dostawy, myta i t. d., przyjęto z u 
znaniem do wiadomości 

Zakończono zgromadzenie okrzykiem na cześć 
stronnictwa ludowego i odśpiewaniem „Jeszcze 
Polska nie zginęła".

Obrady bronowickie, które tu w najzwiężlej- 
szej treści podajemy, toczyły się wśród bardzo 
poważnego nastroju i z wielkiem zainteresowa­
niem włościan. Lud tej okolicy odznacza się 
głębokiem poczuciem patryotycznem i w żywej 
tradycyi przechowuje pamięć bohatera Racła­
wickiego.

Z ruchu ludowego.

„Frzyjażń" krakowska zbiera podpisy osób. 
które przy wyborach do Rady państwa chcą iść 
solidarnie według hasła, podanego przez kiero 
wników stronnictwa. Jest to wstępne policzenie 
się, zanim stronnictwo zdecyduje się co do dal­
szej taktyki przedwyborczej. Wielu wyborców 
chętuie zaciąga swe nazwiska do książek spi­
sowych, lecz wobec tajności wyborów praca ta 
nie może dać nawet w przybliżenia żadnej wska 
zówki, co do siły wyborczej stronnictwa cbrzc- 
ścijańsko-socyalnego. Tajność wyborów nmożli 
wia wpisywanie się obywateli do ksiąg różnych 
stronnictw, a głosowania przy wyborach wedle 
najlepszej wiedzy i sumienia. Wśród namiętnej 
walki stronnictw, która dopiero po rozpisaniu 
wyborów zawrze na dobre, każdy wyborca mu­
si ostatecznie przejść do jednego z obozów wal­
czących, lub zachować się biernie i ud głosowa­
nia się uchylić. Podpisy zas zbierane za nieo­
kreśloną leszcze kandydatu rą , waloru żadnego 
mieć nie będą.

W dniu 17 stycznia odbyło się za staraniem 
stronnictwa ludowego zgromadzenie przedwy­
borcze w Z a g ó r z u ,  w powiecie wielickim. 
Przewodniczył Stanisław B ą c z e w s k i ,  dzier­
żawca dóbr. Wiktor S k o ł y s z e w s k i  rozbie 
rał krytycznie program socjalnej demokracyi, 
dr. Michał D a n i e l a k  omawiał program rze 
szowski, który przeciwstawił programowi socya 
listów Zgromadzeni przystąpili do stronnictwa 
ludowego, kandydata tego stronnictwa uchwalili 
popierać prosili delegatów stronnictwa ludo 
wego o dalsze odwiedziny.

We wtorek, 19 stycznia było wielkie zgroma­
dzenie przedwyborcze w B r o n o w i c a c h  Ma ­
ł y c h  w pracowni art^s^yeznej p. Włodzimierza 
Tetmajera. Przeszło 300 aczeztników zapełniło 
szczec ie  obszc m ą pracownię i sień przyległą.

Z Rady państw a.

Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s e ł  
s k i e j  przyjęto w trzeciem czytariU u s t a w ę  

i n a n s o w ą  i i n w e s t y c y j n ą .
Wybór terna posłów, które ma być przedsta­

wione na opróżnioną przez śmierć Lienbachera 
posadę stałego członka trybunału państwowego, 
odłożono na koniec posiedzenia. Następnie przy­
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę w 
sprawie zaopatrzenia niezdolnych do służby 
ż a n d a r m ó w  (sprawozdawca p. Popowski) i 
kilka innych przedłożeń pomniejszych.

Z kolei przystąpiono do rozpraw nad sprawo­
zdaniem komisyi budżetowej w s p r a w i e  n a ­
g ł e g o  w n i o s k u  dr .  R u s s a  o z n i e s i e ­
n i e  s t e m p l a  d z i e n n i k a r s k i e g o .

Sprawozdawca p. R u s s  podnosi, że przy re­
formie stempla dla kalendarzy trzeba uwzglę­
dnić różnicę między kalendarzami, zawierające 
mi tekst, a temi, które zawierają tylko daty 
dni i miesięcy. Jest usprawiedliwionem, aby 
druki, używane przez przeciąg całego roku, 
obłożoue były małym podatkiem. Mówca zwra­
ca w dalszym ciągu swych wywodów u .ragę 
na tę okoliczność, że jeden tylko dziennik na­
padł na niego i jego stronnictwo za to, że te­
raz dopiero z tym wnioskiem wystąpił. Po kil­
ku uwagach o reformie prasowej, p r08i sprawo­
zdawca o przyjęcie ustawy.

Po przemówieniu sprawozdawcy przystąpiono 
wprost do d y s k u s y i  s z c z e g ó ł o w e j -

P.  Do  b e r t  i g  dziękuje komisyj budżetowej 
i sprawozdawcy za wypracowanie ustawy, któ­
ra usunie .wreszcie z prasy kajdany, hamujące 
wszelką wolność i postęp. Mówca zwraca się 
przeciw K o ł u  p o l s k i e m u ,  które postanowi­
ło glosować przeciw ustawie, i prosi rząd, aby 
porzucił już raz fiskalne stanowisko i zniósł 
stempel dziennikarski, będący zakałą Austryi. 
(Oklaski).

M.nister skarbu, dr. B i “ 8 ^ j , oświadcza, 
że jes t w zasadzie przeciwnikiem stempla dzien­
nikarskiego. Nie jest to jednak nieracjonalny 
pobór podatkowy, chociaż teoretyCisnie nie da 
się uzasadnić. Mówca sądzi, że kwestyi tej nie 
należy roztrząsać ze stanowiska nienawiści lab 
miłości, wolności lub reakcji, tetu bardziej, że 
wszystkie stronnictwa i rząd co do meritum  rze- 
czy są jednego zdania. Jedyną okolicznością, 
jaka dzieli rząd i zwolenników projektu, jest 
to, że zwolennicy chcą pure ct nipie znieść 
stempel bez pokrycia, a rząd trzeżw0 8tara się, 
uzyskawszy dopiero pokrycie, n-uną^ podatek. 
Możnaby nam zarzucić — rzekł minister, — że 
to niewielka suma; ale w tern właśnie leży nie­
bezpieczeństwo dla państwa, gdyby zostały usu­
nięte drobne dla państwa dochody. W ten spo­
sób możnaby co roku nsuwać jakie ćwierć mi­
liona dochodów, a państwo znalazłoby się w 
tem położeniu że miałoby więcej wydatków, 
niż dochodu. Równorzędnie ze stemplem dzien­
nikarskim idzie także sprawa M eryi, która ro 
cznie przynosi państwu 7 milionów. Razem z

dochodami ze stempla dziennikarskiego pobiera 
tedy państwo 9 milionów, czego na teraz zrzec 
się cie może, bo nie ma w to miejsce pokry­
cia. Należy tedy cierpliwie czekać, aby dać rzą­
dowi ezas i możność na obmyślenie pokrycia tej 
luid 9 milionów. Izba ta — mówił minister — 
dokonała dzieł niezwykłych. Pozostanie po niej 
zawsze pamięć wielkiego parlamentu. I t e m  
pragnie Izba, przed zamknięciem przeprowadzić 
jeszcze jednę reformę. Rząd jednak co do tej 
formy, bez pokrycia, nie może się na nią zgo­
dzić. Z tych przyczyn minister oświadczyć się 
musi p r z e c i w  projektowi.

P. K a i s  e r  przemawia za zniesieniem stem­
pla

P. D a w i d  A b r a h a m c w i c z  zwraca się 
przeciw p. D o b e r n i g o w i  i odpiera jego za- 
rzuty, Kołu polskiemu uczynione. Mówca za­
znacza, że od dłuższego czasu mnożą się ataki 
przeciw Polakom. W pierwszym rzędzie czyni 
to p. Pernerstorfer. Są to napaści metodyczne, 
według zasady: „Calomnier c’est donc notre pro- 
grammu. Mówca wyłuszcza powody, które skło­
niły Koło polskie do oświadczenia się przeciw 
projektowi komisyi budżetowej. W komisyi tej 
złożył imieniem Koła polskiego p. Piniński o 
świadczenie, żc Polacy zasadniczo są za znie­
sieniem stempla dziennikarskiego, nie zgadzają 
się atoli na projekt komisyi z finansowego sta­
nowiska. Stanowisko Polaków w tej kwestyi 
odpowiada poglądom ich na prawa i obowiązki 
posłów. Izba, która uchwala bndżet, jes t odpo­
wiedzialną za zarząd finansów. Polacy nie mo­
gą dlatego uchwalać projcktn, który zmniejsza 
dochody, a nie przewiduje pokrycia.

P. B e n d e l  zaznacza, że zniesienie stempla 
uczyni prasę niezawisłą, zdolną do konkurencyi 
z urzędową i półurzędową prasą.

P. H a u c k zwraca uwagę na to, że nowa 
procedura cywilua ustanowioną została , choć 
wiele pochłonie pieniędzy i narazi na wydatki, 
na które nie ma pokrycia. W imieniu p. Kai*, 
s e r a  wnosi rezolucyę, wzywającą rząd do znie­
sienia stempla kalendarzowego.

P. E n g e l  imieniem klubu młodoczeskiego 
zaznacza, że jego stronnictwo głosować będzie 
za zniesieniem stempla dziennikarskiego i wol 
nością kolportażu.

P M e n g e r występuje przeciw wywodom 
A b r a h a m o w i c z a  w sprawie pokrycia u- 

bytkn, jaki wytworzy zniesienie stempla dzień

F. H a u c k  polemizuje z p. Jaworsl „m.
F. F a c a k  wnosi poprawki i zwalcza postę 

powanie objektywne — poczem dyskusję zam 
knięto.

Generalny mówca contra K i o n a  y e t t e r  
polemizuje z reprezentantem rządu i przedstawia 
stosunki prasowe na Węgrzech.

Generalny mówca pro  K o p p zaznacza, że 
homisya nie mo^ła powziąć dalej idących po­
stanowień, nie chcąc narażać losu i powodzenia 
ustawy.

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy 
I z l  a u c h w a l i ł a  p r o j e k t  u s t a w y  w r a z  
z r e z o l u c y ą  p. J a w o r s k i e g o  w dr u-  
g i e m  i t r z e c i e m  c z y t a n i u .

P. B u r g s i e l l e r  inte.peiuje rząd jakie 
przedsięwzięte tę  Ją  środki przeciw zawleczeniu 
dżumy z Indyj do Austryi ?

Następne, posiedzenie odbywa się dzisiaj.

K KONIKA.

nikarskiego. Mówca powołuje się na Prusy 
inne państwa, gdzie znaleziono potrzebne pokry­
cie na takie ubytki w kasie państwowej. Natu­
ralny rozwój naszych podatków jest tego rodzą 
ju, że suma na pokrycie niechybnie się znaj 
dzie.

P. N o s k e polemizuje z p. Abrahamowi 
czem.

P. P e r n e r s t o r f e r  protestuje przeciw twier 
dzeniom p. Abrahamowicza, jakoby rzucał o- 
szczerstwa na Koło polskie. O zarządzie Galicy: 
rrzytoczył tylko fakta, które nie zostały uspra 
wiedliwione ani zaprzeczone skutecznie. Ponie­
waż nie doznał opieki ze strony prezydenta 
zby wobec napaści p. Abrahamowicza, posta­

rać S’ę musi sam o zadosyćuczynienie i zazna­
cza, że k a ż d e g o ,  k t o  mu  o s z c z e r s t w a  
z a r z u c i ,  n a z w i e  b e z c z e l n y m  k ł a m c ą  
(W ielki hałas — wiceprezydent, Kathrein, wzywa 
mówcę sa wyru.s ten au pui

Sprawozdawca p. R u s s  zwraca się przeciw 
wywodom ministia skarbu i p. Abrahamowicza, 
nazywając te tylko środki fiskalnemi, które pod­
noszą dochody pr.ństwa i ludności. Mówca pro 
si o przyjęcie ustawy.

Po tej przemowie I z b a  u c h w a l i ł a  n a ­
g ł o ś ć  w n i o s k u  i p r o j e k t  u s t a w y  w 

r z e c i e m  c z y t a n i n  149 g ł o s a m i  p r z e ­
c i w  44. Głosowanie było,m ienne. Przeciw pro 
jektowi komisyi głosowali: A b r a h a m o w i c z  
Jawid, A b r a h a m o w i c z  Engeninsz, Belcredi. 

B o r k o w s k i ,  Chotek, ks. C h o t k o w s k i ,  
C h r z a n o w s k i ,  C z a j k o w s k i ,  C z e c z ,  
Czernin, Deym, Dnhsky Adolf, D z i e d u s z y -  
c k i , Falkenhayn , ks. F i s c h e r ,  H eigel, Ho 
ienwart, h o m p e s c h ,  H o r o d y s k i ,  J a w o r  
ki ,  J ę d r z e j o w i e  z ,  Kathrein, K in  c k i, 

k r y n i c k i ,  L ilgenau, Ludwigstorff, Mi l e w ­
ki ,  Palby, ks. P a s t o r ,  Piętak, P o p o w s k i ,  

ladymsky, R a p p a p o r t ,  R o s e n s t o c k ,  
Schulz, S erenyi, S k a r z e w s k i ,  S t r u s z k i e -  
w i e z ,  Treuinfels, Wicdersperg, W o d z i c k i ,  
Wolaenstein, Zedwitz Karol M»x, Zierotin.

W dalszym ciągu posiedzenia toczyły się ob­
iady nad sprawozdaniem komisyi prasowej o 
wniosku p. R u s s a  w s p r a w i e  z u i e s i e u i a  

a k a z u k o l p o r t a ż u .
sprawozdaniu p. R u t o w s k i e g o  wniósł 

■ K a i s e r  zmianę al. 2 projektu o kolporto­
waniu odezw wyborczych.

Reprezentant rządu , szef sekcyi K r a l l  o- 
świadczył, iż rząd ma dwa środki zwalczania 
tarygodnych ozyn<>w, popełnionych p>-zez yrasę: 

Preweucyę i repre». ę. Prewencya doprowadziła 
do cenzury, której powrotu nikt sobie zapewne 
nie życzy; represyę powierzono sądom przysię­
głych Zarząd sprawiedliwości zwraca uwagę 
la fakt, że trybunały te uwalniają 8 0 ^  oskar­

żonych o przestępstwa polityczne. Rzad nie jest 
zapalonym zwolennikiem postępowania objekty- 
wnego, musi jeduak być jeszcze ostrożniejszym 
wobec próby zaprowadzenia wolności kolportażu. 
Ważnem ograniczeniem jes t postanowienie ko­
misyi, wykluczające od kolportażu pisma ulo­
tne. Atoli także kolportaż peryodycznyeh w y­
dawnictw otwiera szerokie pole do karygodnych 
czynności.

P. J a w o r s k i  zaznacza wielkie znaczenie 
d r o w e j  (t. j. takiej, która jest organem kon­

serwatystów; przyp. red.) prasy dla oświaty lu­
du. Mówca zaleca w interesie z d r o w e j  prasy 
zezwolenie na kolportaż. Koło polskie będzie 
głosowało za ustawą i przyjmuje chętnie do 
wiadomości oświadczenie, iż minister sprawie­
dliwości zajmuje się reformą ustawodawstwa 
prasowego. Rakiem, toezącym prasę, jest to, ż* 
obrażające napaści na cześć osobistą ze strony 
irasy nie znajdnją dostatecznego hamnlca *  84* 
ach przysięgłych. Mówca wnosi rezolucyę- W7Y' 

wającą rzad, aby na najbliż*zem pojedzeniu 
irzedłożył projekt ustawy, zawierającej surowe 
lostanowienia karne o występkach i przekro­

czeniach przeciw bezpieczeństwu czci, oraz usu­
wającej jnrysdykeye w sprawie oórazy czci 
irzez prasę z zakresu kompetcncy/ sądów przy­

sięgłych.

K rak ów . 21 stycznia.
D -. W ła d y s ła w  W is ło ck i, kustosz b ib lio tek i Ja  

g iellonsk iej i członok A kadem ii um iejetncści, w a- 
znania  p rac  na niw ie daw nej li te ra tu ry  i b ib i, -  
g i- j .  polskiej, iiiiauow any zo sta ł członkiem  hono­
row ym  T ow arzystw a P rzy jac ió ł nauk  w Poz: ani u 
D r. W isłocki, cichy, sum ienny, a  je d e n  z n*, na 
I om itszych w Polsce pracow ników  na niwie nauko­
wej, na uznanie to  trzydziestom a la ty  rz e ie ln tj i 
doniosłej w pożytkach  pracy najzupełn ię . zasłuży ł 

cieszyć sie trzeb i , iż rodacy , należący do w iel­
kopolskiej in s ty tu cy i naukow ej, dali m a w yraz 
sw ojego uznanie.

D f. L e o ia r d  P i ę t a k , p rofesor un iw ersy te t:: i 
p o se ł m iasta L w o w a , g ło so w ał w R adzie państw a 
przeciw  znieoletiin stem pla  dzienn ikarsk iego . W in­
szujem y jeg o  w yborcom i lw ow skiem u un iw ersy te­
tow i.

b r .  Ludwik Pick, p r .k ty k a u t  1 J a rsk i w  szpi­
ta la  św . Ł azarza  w K rakow ie , m ianow any to r  ta ł  
lekarzem  m iejskim  w S trum ien ia  na  Ś ląsku.

S o ra w rz d a n fe  z a rz a d u  m ie jsk ie j k a s y  c h u ry c h  
z a  g ru d z ień  1896  r .  Z listoc ańa o c t  r  U i: i . s a  a 
z łr . 69 c t., w g rudn iu  p rzy b y ło  5 . l ą ł  z łr . 96 e t , 
razem  dochód kasy  w ynosił w g ru d n iu  6 .9 6 9  z łr . 

ot. Rozcbód w ynosił 4 .6 3 5  z łr . 45  c t., oozosta-
ło nadw yżki 2 .3 3 3  z łr  60  ct. Członków  liczy ła  

w grudniu  8 .1 2 1 ;  p rzy b y ło  bow iem  w g ru ­
dniu  1 .0 3 4 , u by ło  1 .8 1 0 ;  a b y ło  zatem  776  człon­
ków. Do leczenia zg łosiło  się 1 .0 4 3  c h o ry ch : z 
ty ch  odesłano  do szpitali 34 , nm arło  4.

Z Towarzystwa muzycznego piszą nam: W ie­
czór m uzyczny, zapow iedziany a a  p ią tek  u. Ł9 sty ­
cznia b. r ., zo sta ł odrozony na  dzień 12 lu tego , 
p. Józef S zym ański, baw iący na gościnnych w ystę­
pach w P ra d z e , p rzed ło ży ł swój p oby t tam że do 
dn ia  2 ln tego . B ile ty , zakupione na ten  wieczór, 
pozostają  w ażne na dzień 12 lu tego .

Poniew aż T ow arzystw o  ud a ło  się pozyskać w spół­
u d z ia ł znakom itego sk rzypka C ezara T hom son^, d la­
tego  w dniu  5 lu teg o  odbędzie się nadzw yczajny 
k oncert T ow arzystw u m uzycznego , na  k tó ry  b ile t, 
mogą ju ż  nabyw ać członkow ie w kaneelary i 1 o- 
w arzystw a  (p lac Szczepański 1. 3) w  godzinach od 
12— 1 w połudn ie  i od 5— 6 w ieczorem .

C o a a r  T r o m s o n , k ró l sk rzypków , #
K rakow ie raz jed en  w koncercie T ow arzystw a  m u­
zycznego dnii. 5 ln tego .

Z C zy te ln i k o te jo w e j. W  sobotę dn ia  6 lr i" g o  
C zyteln ia  kolejow a u rządzą w ieczó rjk  ko itynu jo  t j  
w sali s trze leck ie j przy  ulicy L ubicz, poJ p ro tek to ­
ra tem  Członków prezydyum  d y regcy i kolei państw o 

ych pp. W ik to ra  K olosvarego I Józefa H aroszkie- 
wieza. /Początek  o gocjz! 8 w ieczorem  B ile t poje­
dynczy d la  cz łonan  60  c t., d la  nieczłcmka 1 zrr., 
b ile t fam ilijny  (n i 4 oauby) d la  cz łonka 2 z łr ., d la  
n iecz łoćka  3 z łr . W stęp  ty lk o  za zaproszeniam i. 
K ostyum y lnb  to a le ty  spacerow e. Po zaproszenia 
zgłasza,, się m ożna od 5 — 7 w ieczorem  w lokale  
C zytelni,

Z m aH I. A ntoni W a ł e c k i ,  em ery tow any  kustosz 
gab iuetil m ineralog icznego  w un iw ersy tec ie  w ar­
szaw skim  , zm arł w W arszaw ie w 82 ro k u  żyeia. 
Jak o  a k a d e m ik , słuchacz akadem ii m edyko ch irnr- 
gicznej ;w W iln ie , b y ł ś. p, W ałecL i aresztow any 
za u d z ia ł w tow arzystw ie  „IPodem icznem " i p o  
d ług iem  i surow em  śledztw ie skazano  go  na  doży­
w otnie ciężkie rob e ty  dc S y b e ry i , gdzie też  p rze­
pędził 20  la t p rzew ażuie  na  g łu ch y ch  stepach  D au- 
ry i. W  r .  1857  o trzy m ał am nestyę  i pow róc ił do 
Wni szaw y. gdzie o trzy m a ł posadę KUBtesz. g ab i­
netu  m ineralogicznego.

Nowo fundacye stypendyjne i dobroczynne.
początkiem  ro k u  szkolnego 1896 /97  w prow j-iz ił 

W ydział k rs jo w y  sześć now ych fuućAcyj stypendyj- 
nych i dobroczynnych.

1) Fnndacym ś. p . ks. Jan a  D ołżańskieg • k tó­
re j is tn ie je  jed n o  stypendyum  o rocznych IV z łr .. 
przeznaczone d la  ubogich uczniów  w ydział:, le k a r­
sk iego  narodow ości ru sk ie j.

2) F n n d acy a  ś. p. Józefa G rossa de R ospubur^, 
w  k tó re j is tn ie ją  dw a s ty p en d y a  p r  150 z łr ., 
przeznaczone d la  ubogiej m łodzieży . B ezw zględne 
p ierw szeństw o p rzy s łu g u je  potom kom  K aro la  C,;-c?s.i 
de R osenburg , b ra ta  fundato ra .

3) F n n d acy ę  ś. p. ks. lreneo='-a M o k rzy ., i j-o, 
k tó re j istn ieje  jed n o  stypen^yum o ro cznym  240

z łr . P ierw szeństw o p rz y s łu g o 0 sierotom  zupełnym , 
po tych  zaś siero tom  po of1u-

41 F u u d acy ę  ś. p, I sdw ik i z b r. B o r i  >wski-h 
N iezabitow ekiej d la  d n ie l i  kuchni w« Lw ow ie. 
M ajątek  w ynosi na ^ r a z  ld .4 6 9  z łr . ct.

5) Fundmcyę i^ e n ia  B o lesław a P aszycs, w k tó­
re j is tn ie ją  d r-4 s ty p en d y a  po 300  z łr . rocznie, 
przeznaczone ubogiej uczącej się m łodzieży płci 
m ęskiej, rzym sko  k a to lic k ie j, pochodzącej

rodzin  ubogiej szlach ty  po isa ie j bez różnicy w ie­
ku, ro^z ,J a  stopnia szkół.

(;} Fnndacyę pod nazw ą „S ty p en d y a  Strisow orow - 
sV«="> u tw orzor*  przez A dolfa Ju h aszą  S tr is rw e ra ; 
w fundaeyi tąj is tn ie ją  dw a s ty p en d y a  po 80  z łr . 
rocznie p o z n a c z o n e  w  pierw szym  rządzie dla n- 
czniów jak ich k o lw iek  azkó ł publicznych , pochodzą­
cych w p roste j lin ii od fundato ra .

Z Bochni piszą n anc: Pan Jau  R ó ż a ń sk i, d y re ­
k to r szko ły  6 k lasow ej m ęskiej w B o c h n i, odzna­
czony k ilk ak ro tn ie  m edalam i zasłn g i na  w yataw ach 
krajow ych  i zagran icznych  za um ieję tną  hodowlę 
drzew  ow ocow ych, p rodukcyę owoców doskonałych 
i suszenie ow oców , w arzyw  i j a r z y n , o trzym ał tr 
g rn d n iu  18 9 6  r .  dyplom  na  cz łonka  w łoakiej n k z ' 
dem ii k ró lew sk ie j „ L a  S te lla  d ’I ta l ia u w Chieti,



K r * k 'W ,  t l  s t y c z n i a  i  8 ^ 7 -N O ^  A  R  K K () R \ j  A. N r ,  1 7 .  3

< raz zfotą odznakę z upow ażnieniem  do je j  no-

SMp la ja n  LożaAski p o siad ł w B o ihn i szkó łkę  drzew
oćowycli, k tó rem i **sila nauczycieli w ok ręgu , 

o raz su sz a rn ię , k tó rr  rozw inąć się nie może na 
w ie lką  skalę  d la  b raku  funduszów. Z agran ica ma 
w ysokie o bocheńskiej suszarn i w yobrażenie ; zd a ­
rza ło  się bow iem , że po ja k ie jś  w ystaw ie o g ra n i-  
cznei guzie b y ły  bocheńsk ie  p rze tw ory , p . R óżań­
sk i o trzym yw ał zam ówienie np. na  3 w agony su­
szonych borów ek, k tórych  n a tu ra ln ie  m ała  suszar­
n ia  dostarczyć nie m ogła. N ailepsze chęci cz łow ie­
k a  czynnego i w swym zaw adzie g run tow nie w y­
kształconego  za gran icą, rozb ija ją  się o n iep rzepartą

PT « c » n i. t V kS m  SzczanieckieJ. ,» '* • *

a r a w
niecka św ieciła nam  w całJcn życ.u 
zrów nanym  p rzyk ładem  ^
telskich , C icha i skrom na, f  ■<*'» tylfco ch rze .
n ią  ofiarną spiesz,, a  wszę^ A, w, j  obow iązek.

O dczuw ając  ̂ t?®  o JPo izen ie , zw ątp ia łym  n iosła  
w larą  w PrzJ 8p ukoj enie i pomoc. C ałe je j ży- 
otuchę , “ J g J *  n ieustannych  pośw ięceń , to  szlak 
?le '  U c z ą c y  się o fia ram i, spełn ianem i bez roz- 
J /8,su’ w imię miłości gorącej a ro ^ m n e j.

Aby u c z u c ia , ja k ie  d la  ś .  p. Em ilii żywimy 
w yrazić znakiem  wi d o mj m,  pragniem y ufundow ać 
skrom ua ta b lic , pam ią tkow a, k t ó r z y ,  w m iirow .na 
w jednym  z kościołów  p iznańsk ićh , p o b .a z t ta do 

r z s  je j  d u c z ę , zachęcała do naśladow ania
a“ 2 f  D » spełn ien ia  tego  ukto wdzięczności 

^  «mv w azjstk ie  w ielkopolskie niew iasty. 
S k ładk i na ten cel zbierać będzibmy do dnia 1 lu

W O dlzw ę tę podpisały  p a n ie : W anda N iegolew - 
k h r. Skórzew ska z C zerniejew a , profesorow a 

W eeLewska, Z ygm uutow a D ziem bow ska, K la ra  P -  
czkow ska , Józefa C h rzanow ska, Róża E rzepkow a, 
pfitznerów na T e re sa .

R ozboje w Królestwie Polskiem Z D ąbrow y 
Górniczej p;szą do Wieku:

Rok 1897  rozpoczął się nieszczęśliw ie d la  mie 
szkańców  naszych. N ow o zorganizow ane bandy o 
nryszków  i rezbojników  poczęły  na dobre g raso ­
wać w okolicach Rędzina, Sosnow ca, Strzem ieszyc 
i D ąbrow y G órniczej. D opóki trw .il pa tro l koza 
ków ry ce rzy 14 naw et nocą nie w idziano ju ż  w ca­
le , lec” z chw ilą, gdy  kozacy od jechali na  miejsce 
s ta łeg o  k w aterunku  , bandy złodziejów , rozbójn i­
ków  poczęły na nowo dokonyw ać sw ych z;*cbwa 
ły c h  operacy j. O to nic daw niej, m i parę  dni Jem u, 
na pow racającego  wieczorem z Bę zina p. a 
trzy ckiego, oficyalistę H u ty  B ankow ej n jp a d  o 

b ron ią  pa lńą  k iiau n a  ^  ło tró w . N apadnięty  oddał 
im dobrow olnie z ło ty  zegarek  i k ilk a  sz u “ i™ 1 
zm atów. P . Z. z powodu naj.adu rozchorow ał się. 
T ydzień  tem u ciż sam i operatorow ie n aP* I , w , e . 
sic na  inżyn iera  szosow ego z D ąbrow y G ™,czeJ j 
zab ra li m u podobno przeszło  30 0  rub li. neg aj 
znowu w dzień b ia ły  napadli na  kraw ca ze Strze 
m ieszyc, k tó ry  je c h a ł szosą z tow arem . P kaleczyw- 
szy go nożam i, zab ra li mn oprócz tow aru  150  rs. 
N apadn ię ty  leży  chory śm ierteln ie . .

Mówią, że p. H arting , d y rek to r H u ty  B ankow ej, 
zw rócił się do naczelnika pow iatu  i s traży  ziem 
skiej z p rośbą, aby ci w yjednali u  w ładzy wyższej 
s ta ły  poby t k -zuków , w przeciw nym  razie będzie 
zn>nsz< ny  odąć »ię z p rośbą  do g e n e n  ig n b e r n a to  
r a - o  pomoc. W obec coraz częstszych i coraz zu­
chw alszych napadów , życiu każdego grozi tu  n ie ­
bezpieczeństw o.

0  niezwykłem polowaniu na fV8*a. donoszą 
z Podhorodec ko ło  S ch o d n icy : Gd • " j  a ła t w
okolicy naszej rob ią  ry s ie  w ielkie spustoszenia w 
zw ierzostauie, i tak  bardzo nędznym w naszyć 
g ó ra c h ; opow iadają  naw et, że prze Paru  J  ai 
mi rysic  rzu c iły  się na  w ieśniaka, i ace ,
z B orysław ia do wsi O fow a, i poszarpały  go. .
dniach dopiero , w lasach dóbr Podhorodce, w 
księżnej M aryi L ubom irsk i,,j, w rew irze ry  
dało  się leśniczem u, p. M ariczowi, z wie
zołem w ytropić dw a ogrom ne ry s ie . p ie r w8ze^  8)-ę 
b ito , d rug i zaś w ym U nął się z m iotu J  ^  
w ro zp ad l in ie  sk a ły , zw anej „O stry  V  dnia
re j p o w s ta ł , strzeżony przez g a jo w y A  
następnego. N ic m ogąc go zaś w  za 
z r o z p a d l i n y  te.i w ypędzić, u ży ł leśniczy 
Af i e1 do iego m ałego  jam niozka. P iesęk t

p r . „  o « . r j  p h U w  i . “ *?
nrzorem  ryś, sp rzykrzyw szy  sobie u jadanie jam

1  w vsunał z rózpadlin; nieco g łow ę zT am ia- 
n ,c z k a ,  w ysuną M aricz, s trz e lił d o n ic
rem  ucieczki. Wiaząo p ,  f  .
go, lecz ty lko  go zran. P tr ra le  y

do jam y  nągnąc za g  J może ry4 rozszarpać, 
B ittn e r, obaw iajsc się, ze p  ̂ zpadliny wy
żerdzią jeszcze raz  p róbow ał O  j j rzU
pędzić, lecz w te j chw il, ry ś  pozos aw p 
» „i* na k a rk  B ittnerow i. P . M aricz, Kioiy
o p arę  k roków , s trz e lił au lą  do ry s ia  i P° e 
czego uw olnił od n iebezpieczeństw a. F a k t tem «

. godny i i  ch ?b a  nie zdarzy ło  się n 'g  h
S  jeden S p r  - J -  „ a ,  . i e t e e e g .  »» 
k a rk n  drugiego m yśliw ego.

Parada chińskich żołnierzy. M y łab y  się bar
a w  k aoH7 ił że na m andarynów  ćbinskich u

ca leg e  lw ię ta  « p e - '  c)|i| Wie. 1 p , t>
m e z Jap .,m ą  odegnsło w.®J wicekró l k ra je
kim pogi omie o b je ź d ź  j  narodowości na
sąBie-inie ’ zaprasza g"SCi ou j  hjńsską m0
parady  w ojskow e, nrządzane na c  z u n g
d łę . T a k a  pa rad a  odby ła  w P . . Nor Jl
k i n g ,  a  jed en  a  obecnych gości opisuje J» __
C hina D a ily  News.  N ajp ierw  pędzili luaz 
pisze on, —  dźw igając niezliczoną ilość sztandar 
na d ług ich  Jancach, uderzali na  urojonego wroga i 
w ydaw ali g łośne ok rzyk i pogardy . Ża nimi szli dzi 
waczni w oiow nicy w uniform ach o barw ie tyg ry  
siej, z przodu żó łtych , z ty łu  p ręgow anycb. Ci 
w ypraw iali mfjśnfieazniejsze .an tom iny, zupełnie 
iak w c y rk u : skakali ja k  k o ty , u k ry w a li s;ę na
atepnie z. w ielkiem i tarczam i, na k tó rych  w ym alo­
wane b y ły  o tw arte  M zf f  tygryBÓw, potem  znów 
fcroczjli ostrożn ie  naprzód, pa trząc  w paszcze m a­
low anego zw ierza. Istny  k o ty l io n . N astępnie odby­
w ały  się kolejno przedstaw ien ia  ppjedyńczych wo- 
- nrnl Itó w k tó rzy  okazy w ab zręczność sw ą w rzu

• P ługicb w ideł. D la  E uropejczyka trz eb a  tu  
f “ 1U n- w ytłóm aczyć, co te  w id ły  m ają znaczyó 
konieczni J eLnej- T em i w idłam i p rzek łuw a wo-
w 8Z-u C!h ińsb i suknię n ieprzy jaciela , aby go poj- 
J J IT ż y w e e B  i odprow adzić w tryum de da domn.

K om iczny w idok s p is  w ia ła  także  konnica i a rty le - 
pya, pędząca na  działach, zdaje się, jeszcze z cza­
sów’ B liicbera. W icekról b y ł je d n a k  b trd zo  zadowo­
lony z w szystkiego.

Ze s t o w a r z y s z e ń .
=  Stowarzyszenie rękodzielniczej młodzieży 

Gwiazda14 urządza w niedzielę 31 b. m. zabaw ę 
kostyum ow ą Początek  o godz. 8 w ieczorem .

— w Stow arzyszeniu izrael. młodzieży han­
dlowej W K rakow ie (ulica G rodzka 1. 59, II  piętro) 
odbędzie się w p ią tek  22  b. m. o godz. 8 wieczo 
l6 m odczyt p. W ilhelm a F e ldm anna p. t. „ A rtu r 
Schopenhauer14. Członkom  p rzy słu g u je  praw o wpro 
w adzania gości.

=  Zarząd Towarzystwa wzajemnej pomocy
uczniów un iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  w K rakow ie 
w zywa kolegów , k tó rzy  m ają w przechow aniu książ 
k i, w ypożyczone z b y łe j C zytelni akadem ick.ej, aby 
w szystk ie książki sk rada li na  ręce p. E . B obrow ­
sk iego (ulica K urn ik i 1. 7), przew odniczącego T ow . 
wzaj. pom ocy. Pośw iadczenia odbioru w ydaw ać się 
będzie w godzinach urzędow ych (poniedziałk i, czw art­
k i i soboty  od 2 1/ , — 3*/} po południu) w lokalu  
T ow arzystw a  (Collegium novum,  sala IV).

=  Walne zgromadzenie klubu prawników od 
będzie się dn ia  5 lu tego  b. r. o godz. 8 wieczorem 
w lokalu  k lubu . Równocześnie odbędzie się w tym 
dniu zebranie tow arzysk ie  ezłouków  k lubu .

=  Stowarzyszenie Fryzyerow. D uia 19 b m.
odbyło  się w sali radne j w alne zgrom adzenie Sto 
w aizyszenia fryzyerów  i perukarzy  w K rakow ie , na 
ató rem  w ybrano ponow nie starszym  p. Józefa No 
w aku., podstarszym  p. L eopo lda P fe f e rb e rg a ; do 
w ydziału  w y b ra n i: A ntoni S tu d z iń sk i, Jan  S k iba  
Adolf Sprung , Schm elke G aller, Józef L ippe], Chaje 
Leib G estring , Józef K ow alski.

\  __________

Mrnowan 3. Cesarz zam ianow ał Je rzeg o  Piwo- 
ck ieg o , radcę nam iestn ictw a, re fe ren tem  dla spraw  
adm in istracy jnych  i ekonom icznych _ prZy Radzie 
szkolnej k rajow ei d la G alicyi.

Składki. W szóstą bolesną rocznicę śm ierci ś. p. 
W ładysia P opław skiego złożono d la  „g łodnych  dzie 
c i“ , z prośbą o paciorek , 30 zł r .

Repertuar tea.ru krakow skiego.

W  p i ą t e k  22  s ty .z n ia :  „N iew olnice z Pip'< 
dów ki“ , kom edya w 4 ak tach  M. B ałuckiego, 
(przedstaw ienie popularne).

W s o b o t ę  22 stycznia: „Romeo i Jn lia “ , tra- 
gedya w 5 iktach Szekspira (p„ m  pierwszy).

W " ieu d z ‘ e l \ °  ^ odz- 3 po p o łu d n iu ; „P rzeor 
Paulinów , obraz h is to ryczny  w 7 odsłonach Juliu- 
,za . z Poradow a; p rz e d s ta w ie n ie  popularne).

O godz. 7 w ieczorem : n R om eo i Jn lia “ , trage- 
dya w 5 ak tac h  Szeksp ira  (po raz - ro g ih

WialoffloSci naiiiowe, literackie i artystyczne.
0 nowej operze Henryka Jareckiego p. t.

„P o w ró t ta ty 44, w ystaw ionej onegdaj we Lwowie, 
zam ieściliśm y w listopadzie  szczegółow ą relacyę. 
P rzypom inam ?, iż w ed ług  znauej ballady  M ickie­
wicza uscenizow ał rzecz p. G ołęb iow ski, a  H enryk  
Ja reck i skom ponow ał m uzykę. W rażenie, w yw ołane 
now ą operą  na  licznej publiczności, ja k  -pisz* p. 
St. m  = liński, by ło  n iezm iernie dodatnio, ty le  je s t 
w n iej p ro s to ty , ty le  na tu ra ln eg o , niew ym uszonego, 
za serce chw yta jącego  w dzięku. O pera, zrobiona 
widocznie, jak. to  inów ią; od r ę k i , sk ła d a  się z 
dwóch części, a  z trzech  obrazów . , R ozpoczyna ją  
k ró tka  p rzyg ryw k i, o rk iestrow a, zdradzająca, że 
kom pozytor w słu ch a ł się w now ow łoską szko łę  o 
perow ą. Część p ierw sza, bardzo m ilu tka , to  znana 
nam w szystkim  „cena dzieci, oczekujących z n iecier 

liw ością „pod słupem  za w zgórkiem 44 p ow ro tu  n 
kochanego ta ty . M odlitw a dz iec i, o snu ta  n a  tle 
sta re j p o h k ie j m odlitw y, btanowi żyw y k o n tra s t ze 
śpiew em  h ersz ta  zbójców, p. G órskiego, k tórego 
s ta ran n a  g ra  1 śpiew  zask a rb iły  in te ligen tnem u ai 
ty n*6 ,n ieP°dzielne uznanie ca łe j publiczności.

O prócz w spom nianej m odlitw y d z iec i, n iem a w 
tym  obrazie  m otyw u rdzennie polskiego, k tó ry b y  
te j popu larnej  balladzie nad a ł bezw zględnie sw o j­
sk i ko lory t 7 — n ie njm uje to  je d n a k  w niczem 
piękności całego  obrazn.

G dy po tym  obrazie zasłona spad ła , te a t r  lw ow ­
ski b y ł w idow nią n iepam iętnej ow acyi. W śród go­
rących  oklasków  publiczności, o rk ie s tra  z a g ra ła  fan­
farę , k u r ty n a  podniosła się, a  n a  czele ca łego  per- 
sona.u  operow ego stanęli p w, d r. B androw sk i i 
H eller. P . B m drow sk i im ieniem  dy rek cy i przem ó 
w ił ze sceny do zasłużonego kom pozytora , zaś p 
H eile r w ręczy ł mu od d y rekcy i sreb rn y  w ie ,.e c . 
Po te j podniosłej scem e p. My8zkoWski w ręczy ł 
Jareck .ęm n wieniec s re b rn y  0d a r ty  t<W sceny 
lw ow skiej, p M yszn ja  , pna S tra sse rn  w ieniec lau 
row y od artystów  opery , a za tem . p o sy p a ły  L  
wieńce od orfeiestry, 0d chórów  tea tra lr .L v . !  
K , r t  « . * < ,  od T o . . ,  y . . . . l e “ ?  yn^  ;  
inne. W rażenie te j ow acyi b y ło  po tężne , a PS i  
czność b ra ła  w m ej żyw y ndz, u ,  sk ład a jąc  w raz 
z dy rekcyą te a tru  1 a rty stam i hołd  ćw ierćw iekow ei 
skrom nej a  m rówczej p racy  H e n ry k a  Ja reck ieg o  n 1 
niw ie polskiej sztnki m uzycznej.

Po  w idow isku , uczczeniem H. Ja reck ieg o  ja k  
kom pozytora i ju b i la ta ,  zajęło się K o ło  literacko° 
a r ty s ty c z n e , spełn ia jące  zawsze w podobnych w y­
padkach z nznania godną skv. -ipliwością sw e pow o 
łan ie , ja k o  rep rezen tacya  polskiej l i te ra tu ry  i 8ztu. 
ki we Lw ow ie. W  tym  celu n rząJz iło  K o ło  uozte 
sk ładkow a, w k tó re j w zięło u d z ia ł około  50  osób
przew ażnie a rty stów , lite ra tów  i dz ienn ikarzy .  ’
Pierw szy toast na cześć solenizanta w zniósł s e k re ­
tarz  K o ła  dr. B artoszew ski, w w ym ow nych słow ach 
czcząc ta len t i pracę Jareck iego . P rzem aw ia ł n a ­
stępnie imicnipm T ow arzystw a  m uzycznego dyr. 
S ch w arz , podnosząc znaną skrom ność Jareck iego , 
tak  jask raw o  odbijającą ad jego  w ielkich zao łrg  
d |a  polskiej sztuki- Im ieniem  T o w arzy stw a  śpiew a 
ckiego „E ch o 44 p. Laskow nicki ws n ió s ł zdrow ie so 
lenizanta, jak o  kom pozytora narodow ego, k tó ry  poi 
skiej mnzyce oddał swe życie ca łe  i w szystk ie si­
ły .  P . W roński z łoży ł solenizantow i ho łd  imieniem 
o rk ie s try  te a t r a ln e j , a  p. G órski, w. bardzo dowci­
pnym  toaście, im ieniem artystów  1 w ykonaw ców  je ­
go dzieła . P . O staszew ski B arański p rzem ów ił se r­
decznie im ieniem  dziennikarzy, a n iew yczepany p. 
Rodoć w zniói ł  ogólnvm oklaskiem  p rzy ję ty  toa3t 
w ierszow any. Oficya lne przem ówienie zakończył p

O nys k iew irz  sta ro j o lskiem  „kochajm y  s ię 44, poczem 
aw a "żyw ionej pogaw ędki i im prowizowa­

nych p rodukcy j p rzec iąg n ę ła  się jeszcze bardzo dło 
| o .  W  te j d ru g ie j części w y p ito  też  zdrowie wy­
dzia łu  K o ła ,  oraz gospodarzy , k tó rzy  z tradycyjną 
polską gościnnością podejm ow ali zebranych. Gospo­
darzam i tym i by li pp . Z dzisław  Onyszkiew icz, F ran  
Ciszek K uczyński, d r. B artoszew sk i, Boi Lewicki i 
W norow ski. U czta pozostaw iła  u  w szystkich ucze­
stn ików  bardzo m iłe  w rażen ie .

Dział ekonomiczny.

J r ct T Ż wa,uty w ft08yi- w ydaD?ZOBtił
ostateczne ń t r  7  • Pra8a r08y jska  p o w ita ł- ja k o  

k rok  1 Wa em e ob iegu  m onety złotej i wa 
t s ta n ow ezem u uregulow aniu  w aluty.

j» k  naJtepu^e * ° S° Wany do m in is tra  skarbu , brzm i,

l i e z i r l p o w o ^ Z 1* D*e k tó ry ch Przez czas i oko- 
ow aLych w ad liw ość  obiegu pienię-

rozpoznanie ^ '1’ .r&zkazaHśmy Panu w nie^  P°d
te t specyalny  y Pa “ 8tw -  opracow any przez kom. 
z m ie n io n y . w a r S  now y ch . odpow iada,ącycb

. “ °m , zasad naszego system u na o
tow vch naństPrZepiSÓw co d o  e m i s y i  biletów kredy-wych p aó stw °wych z  pow odu 8weg0 znaCzenia i 
zaw iłości, sp raw a ta  może jeszcze wymagać długie 
go roztrząsan ia . O becn ie , ze w zględu na okazuj*.* 
się kou .ecraą  po trzeb  w zncw ienia bicilL mone.y

zło tej tudz iDŻ w celu  "„sun ięc ia  powodów do w ąt 
pliwośc, w y w °łyWa w8ręód lu>, ności z przyczy­
ny niezgodności U om inalA j w artości monety rfo tej 
l  ’ OZnaczoną d la  je j wymiany na bilety
k r  ;  i ' ,M 8liS" y  za d o b re , przed powzięciem
ostatecznego p o stan o w ien ia , po roztrząśnięciu tej 

w esty 1 przez R adę bjć monetę złotą  z

“ “ n U R  na nieJ ce“ y ustanow ionej naszym uka­
zem dnia 8 sie rp n ia  1896  r. W skntek tego 1 zgo
dnie z P o d s ta w ie n ie m  p ań sk iem , roztrząśaiętem

wiwa v P6C ^  k o m ite t ,  rozkazu jem y: D  Pozosta 
Z T l i  * Zł0t^  b8z żadnej zu sny co do za­
w artości czystego z ło ' t ,  wagi i rozmiarów przez 
praw o „u st. mon. a r t 8 6 12 17 19 i *1 P o ­
p isan y ch , bić ’ 1 ’ na impe* „u ę m onetę  z oznaczeniem na impc
rya łach  ceny  ru b li . ^  . na pó|im peryałacb

ceny ru b l, 8,e d m kop ie jek  p ięćdziesiąt, zgodnie z 
o p isem , jednocześn ie  z niniej zem urzez nas za­
tw ierdzonym , i 8) po J  monety zło te j, na

ją88w obieUg l g° “iniej8zee° ukaZ“ ’ WyPUŚC

S p o s t n e ł e n u
3 od łu g  O Dserwatoryum  krak.). 

K rak ó w - 21 styczn ia .

WCaOraj
g. 10 w.

dziś 
6 rano

dziś
g. 2 pop

uiśnienie p^ wietrze 
(zred do 6) 744*5 mn, *47 2 ‘ 37  6

Temperatura 
w stopniach Gelsiusza — 12^,2 — 13 ,4 — 6 8,

Aiorunek i moc wiatru 
(0 = »  cisza, 10  burza) N E  l N E  1 S I

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8 7 % 8 4 % 73 5

e ta . nieb*
0 pog., JO sap. pcohni 10 10 3

------------------------- —

0 8 t a t i i e _ w [ a i c i o ś c L
U rzędow a Wiener Ztg. i dziennik ustaw  pa u

stw a, roze« łany  dzisiaj, og łaszają  pism o cesarskie, 
zw ołu jące w szystk ie S e > y ,  z w y ją tk iem  Niższej 

rJ'> na dzień  26 b. m. Sejm N iższej A ustry i 
J a k  ^ CZ0raj  posiedzenie, 

now ł  v^n ° 8Za- n iek tó re  d z ien n ik i, rząd  zapropo- 
i l t  fochom  ty ro lsk im , nby podzielić ku rye  
. , leJ własn eśc i na  dw a okręg , w yborcze , a  w 

ejm m znieść dotychczasow y podział na k n ry e  i za­
prow adzić d Wie k u ry e  narodowe, k tó re  w W ydziale 

ra jow ym  m ia ły b y  odpowiednią rep rezen tacy ę . N a 
om iast W łosi m ieliby  zrzec się u tw orzen ia  osobne-

fo . PJ aiu d la południow ego T y ro lu  i adm in is tra ­
c j o  p o dz iw u  k ra ju .

Petersburg, 21 stycznia. Do Rady państwa 
wniesiony został projekt nowej ustawy co do 
z i z e k a n i a  s i ę  j p r z y j m o w a n i a  p o d ­
d a ń s t w a  r o s y j s k i e g o .

Barcelona 21 Stycznia. W jaskini, znajdującej 
się w okolicy gm iny  Gracia, znaleziono 6 b o m b  
d y n a m i t o w y c h .  Dwie podobne bomby zna­
leziono przed kilkom a dniami.

Beigrtd, 21 stycznia. Ekskról Milan, który 
już w poniedziałek miał stąd wyjechać, odjeż­
dża jutro do Wiednia.

Komi^ya dla przeprowadzenia rewizyi konsty­
tucji zostanie zamianowaną z początkiem lute­
go i rozpocznie natychmiast obrady pod prze­
wodnictwem króla.

w arz; 
z

Telegramy „Nowej Reformy':
(Telegramy własne „I*. Reformy44)

Wiedeń, 21 s ty c z n ia . Neues Wiottcr Tugblatt 
donosi, iż wedie obiegających w sferach posei- 
sk.u*h w iadom ości, zażądał p. Dawid Abrabamo
wicz od p. Perner8torfera. 7\  powodu wczoraj- 
szej polemiki w Izbie poselskiej, honorowej sa- 
tysfakcyi.

Budapeszt, 21 stycznia- W miejscowości Or a -  
v i  c z a ,  gdzie znajduje się szyb 'a  n i n a i huty 
żelazne, należące do austro^-węgierskiego Towa­
rzystwa kolei żelaznych, przyszło wczoraj w po-
.U n.'® k r w a w y c h  z a b u r z e ^ Część ro 

o mków zaprzestała pracy i zgromadziwszy 
się wraz z żonami przed mieszkaniem dyrekto­
ra, zażądała utworzenia o s o b n e j  k a g v  g ó r ­
n i c z e j  zamiast instytucyi prow izyjnej.” Dyre 
ktor Willigeng chciał sprawę tę załatwić z ro- 
botnraami w polubownej drodze, lecz kobiety 
w6r< ’d krzyku wyparły dyrektora i starszego 
zarządcę ao biur. przyczem jeden z robotników 
ranił w głowę oficera żandarnaeryi. Wtedy ka- 
Ua wach“ istrz d z i e s i ę c i u  ż a n d a r m o m  

o g n i a  do kilkutysiącznego tłumu Ośmiu 
robotników i d w i e  k o b i e t y  p a d ł y  t r u-  
P e m  n a  m i e j s c u .  Tłum rozszedł się, unosząc 
klrchen SProwadzo«o wojsko z Weis-

n a ? U»d vPe!!Zt’ 21. stycznia Wedle wiadomości,ciu ?i y, Z r nyL? ,ało Wcz°raj, nr y «far 

ża chofegor0ffiorówPBr/gta WCZW-^  d°ĥr j n a  u e r g m a n n a i Z a c h a

t u t k i  c y g a r e t o w e

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 21 stycznia,. Cesarz przyjął d z iś  na 

posłuchaniu namiestnika Galicyi, księcia S a n -
g  u s z k  ę.

Wiedeń, 21 stycznia. Komisy? budżetowa Izby 
panów zgodził 1 się na budżetowe traktowanie 
reform, przedłożonych w ustawie finansowej na 
r. 1897 i uznała w zupełności zamierzone po­
krycie inwestycyj w  drodze kredytu państwo­
wego. Komisya uznaje położenie finansowe jako 
zadowalniaiące i wnosi przyjęcie uchwalonej 
przez Izbę posłów ustawy finausowej.

Wiedeń, 2 1 stycznia. W I z b i e  p o s e l s k i e j  
przyjęto dzisiaj bez dyskusyi ustawę tyczącą się 
pupilamuści cbligacyj komunalnych 1 kolejowych 
krajowego banku morawskiego, nadto ustawę 
tyczącą się 60 milionowej pożyczki miasta Wie­
dnia.

Następnie przystąpiono do rozpraw nad przed­
łożeniem ustawy, tyczącej się terminu spłaty 
zaliczek rządowych, przeznaczonych na dotknię­
tych trzęsieniem ziemi w L u b 1 a n i e.

Wiedeń, 21 stycznia. W I z b i e  p o s e l s k i e j  
przyjęto po krótkich rozprawach ustawę, tyczą­
cą się spłaty zaliczki państwowej dla dotknię­
tych trzęsieniem ziemi w L u b l a n i e ,  w drą­
giem i trzeciem czytaniu bez zmiany.

Z k o le i p rz y s tą p io n o  do  ro z p ra w  n a d  u s ta w ą  
k o n g ru a ln ą . P . S c h e i c h e r  u w a ż a  o d n o śn ą  
u s ta w ę  za  z u p e łn ie  n ie w y s ta rc z a ją c ą  i ż ą d a  u- 
s ta n o w ie n ia  p rz y n a jm n ie j k w in k w e n ió w  i d o s ta ­
tn ie j p ła c y .

Wiedeń, 2 ’ stycznia. Polit. Cojresp. donosi 
z Warszawy: N a Wołyniu pozwolił rząd na bu­
dowę dwóch nowych kościołow katolickich w 
Ostrogu i Równie. Fakt to bardzo doniosły, 
zwłaszcza, że od dwudziestu lal czynione w 
tym kierunku usiłowania, mimo iż wykazywano 
niedostatki w potrzebach wyznaniowych ludno­
ści katolickiej, spotykały się dotychczas w Pe­
tersburgu ze stanowczą odmową.

W iedeń, 21 s ty c z n ia . K o m i s y a  r o l n i c z a  
u c h w a liła  r e z o l u c y ę ,  w z y w a ją c ą  iz ą d ,  a ż e b y  
u su n lę tu  z g ie łd y  zbożow ej g rę  u a  d y fe re n e y e  
cen i w sz e lk ie  s p e k u la c y e  z tą  g rą  p o łą c z o n e , 
a  n a to m ia s t p rz y ję to  p ow ażny  h a n d e l te rm in o w y  
rzeczy w is ty ch  to w a ró w .

K o m isy a  d o m a g a  się  ta k ż e , a żeb y  p rz y  ro k o ­
w an iach  h an d lo w o  e ło w y rh  z W ęg ram i po łożono  
n a c is k  n a  to , by  rząd  w ę jie r s k ; w n ió s ł ta k ż e  
do  S e jm u  o d p o w ied n i p ro je k t do u s ta w y , zgo 
d n e j z a u s t ry a c k ą , by  c a ły  h a n d e l g ie łd o w y  w 
ob u  p o ło w ach  m o n a rch ii u re g u lo w a n y  z o s ta ł w e ­
d łu g  tvch  sam ycD  norm .

Wiedeń, 21 stycznia. Trybunał pafstw a od­
rzucił zażalenie towarzystwa akademickiego Li- 
bertas wniesione przeciw rozwiązaniu tego to- 

irzystwa. Jak  wiadomo, rozwiązanie nastąpiło 
nowodu rezolncyi, powziętej na zgromadzeniu 

t b u r s z e n s z a f t u ,  mocą której jego człon­
kowie odmawiać mają honorowej satysfakcyi 
akademikom żydom. W motywach wyroku, od- 
r „c jarego zażalenie, stwierdził trybunał pań- 
rz że wniosek taki mieścił w sobie zaczepki 
8 7ećiw kategoryi obywateli państwa, że zacho 
Pr . tn zatem kwestya przekroczenia statntu.

Prapa. 21 stycznia. W drukarni Edvarda 
S t a c h  e g o  w Warnsdorf, wstrzymało wczoraj 
L  _( j Uników pracę, ponieważ właściciel dru- 
l  : wzbrania( się przyjąć napowrót zwolnione 
S  z obowiązku robotnik.

Drezno, 21 stycznia. Hr. G o ł u c h o w s k i  
i przed południem w towarzystwie radcy 

S w in e g o  v. M e r e y ,  złożył w izytę ministro
i v Me t  1 s c  h .  O godz. zaś 11'/, mjał po­

p c h a n i e  u króla, które trwało godzinę. O godz.
, odby ło  się śn ia d a n ie  u  a u s t ro -w ę g ie r s k ie g o
o sła  hr. L t t z o w a ,

P p 0 południu hr. Gołuchowski miał pizyjmo-
ć wizyty> na obiedzie zaś miał być u mini- 

^  a y Metsch, a wieczonm na balu dworskim 
8 Londyn, 21 stycznia. W procesie przeciw dy- 
c a m i t a r d z i ś c i e  B e l l o v i  cofnął generalny

ro k u ra to r  o sk a rż e n ie  a lb o w iem  ro z p ra w a  n ie  
w y k a z a ł a  że B ell p o s ia d a ł w iad o m o śc i o s k ł a ­
dzie  m a te ry a łó w  w y b u ch o w y ch  w  je d n y m  z do ­
m ów  A n tw e rp ii . W sk u te k  teg o  B ell z o s ta ł od  
o sk a rż e n ia  u w o ln io n y .

Londyn, 21 stycznia. Wedle d o n ie s ie ń  B iura  
Reutera  z K o k s ta d tu  (KrajG-ikwów w p o łu d n io ­
wej Afryce — przyp. red.) — położenie w Um- 
z in k u ln  j e s t  b a rd zo  p o w a ż n e . Szczepy Langwe- 
ni i Baca sprzymierzyły się przeciw rządo 
w i F a rm e rz y  s ta w ia ją  o sz a ń c o w e n e  ob o zy .

Londyn, 21 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Kapsiadtu: Wedle w iadom ości z kraju B a s s u -  
t0 zbuntowali się trzej synowie dow ódcy L e- 
r o t h u d i'e g o.

Londyn, 21 stycznia. Biuro Reutera donosi z 
M a l t y :  'L powodu rozporządzenia władz sani 
tarnycb zakazano w portach maltańskich zawi­
jać statkom, przybywającym z Indyj.

Brukselo, 21 stycznia. Rząd państwa Kongo 
stanowczo podaje w wątpliwość rozpowszech­
n ione wieści o rzekomem zamordowaniu barona 
Dbanisa i jego towarzyszy.

Petersburg, 21 stycznia. Journ. de St. Pet. 
omawiając nominacyę hr. L a m s d o r f a  na to­
warzysza ministra spraw zagranicznych pisze, 

w kołach urzędniczych ministerstwa powita­
no tę nominacyę bardzo sympatycznie, ponieważ 
podwładni i koledzy upatrują w nim przedsta 
wiciela jak  najlepszych tradycyj dyplomacyi ro 
syjukiej, uprzejmego obejścia, gorliwej pracy i 
karności w obowiązkach służby.

Petersburg , 21 stycznia. Journal de St. Peters­
burg ogłasza następujące wyjaśnienie, pochodzą 
ce z ministerstwa skarbu, z kancelaryi dla ope­
racyj kredytowych: Ukaz carski z dnia 15 bm.

n ie  w sp o m in a  o ru b lu  m e ta lo w y m , p o n ie w a ż  
w  ję z y k u  u rzęd o w y m , ru b e l m e ta lo w y  ty le  z n a ­
czy , co ru b e l w  z ło c ie . P o n ie w a ż  p o s ia d a c z e  
p a p ie ró w  w a r to ś c io w y c h , o p ie w a ją c y c h  n a  ru b le  
m e ta lo w e , i n a d a l w  R o sy i o trz y m y w a ć  b ę d ą  
w y p ła ty  w  im p e  r y a ła c h  i p ó ł im p e ry a ła c h ,  
p rze to  lic z y ć  im  s ię  b ę d z ie  im p e ry a ł n ie  z a  7 1/* 
ru b ia , lecz  za  5 ru b l i  (m e ta lo w y c h ) . T y m  sp o  
so b em  o trz y m y w a ć  b ę d ą  i n a d a l  tę  sa m ą  ilo ść  
z ło ta , j a k  d a w n ie j, c zy li że  p o d  ty m  w zg lęd em  
w w y p ła ta c h  n ie  n a s tą p i  ż a d n a  z m ia n a . Z a  g r a ­
n ic ą  z a ś  o trz y m y w a ć  b ę d ą  t a k ą  k w o tę  fu n tó w  
s te r lin g ó w , a  w z g lę d n ie  m a re k  lu b  f r a n k ó w , 
ja k a  o z n a c z o n a  je s t n a  p a p ie r a c h  w a r to ś c io ­
w ych .

Konstantynopol, 21 s ty c z n ia .  W c z o ra js z a  ilu -  
m iD acya u rz ę d o w a  z  o k a z y i u ro c z y s to śc i u ro ­
d z in  s u ł ta n a ,  o d b y ła  s ię  b ez  w y p a d k ó w . P u ­
b liczność , z p o w o d u  p o g ło s e k  o n a s tą p ić  m a ją ­
c y ch  n ie p o k o ja c h , t r z y m a ła  s ię  w  d o m a c h . N a  
u lic ach  b y ło  p u s to  —  i w id z ia n o  p r z e c h a d z a ją ­
cy ch  s ię  ty lk o  T u rk ó w .

Filipopoi, 21 stycznia. Donoszą z Konstanty­
nopola: Z powodu przemycenia wielkiej liczby 
egzemplarzy pisma młodotareckiego 31 zanei, któ­
re ogłaszało piorunujące artykuły, przedsięwzię­
to znowu rewizye i liczne aresztowania między 
Mahometanami.

K u rsi t i l ig r .  na g lu d z lk  w lad ań sk la ; [ b s r l i i s k i i j

Wiedeń, dnia 21 stycznia 1897.
Cors w wal 

aoatr.
złr. nt.

101 80
102 05
123 30
101 15
I2z 20

99 65
961 —
374 35
119 85

58 75
11 73
9 52

45 25
5 66

Cena nuf-
Żyto nu

Owies

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
k sstryacka renta z ł o t a .......................
t  % anstryacka renta, (marcowa) . .
1 % węgierski renta złota . . . .
1 % węgierska renta koron. . . .
Akoye b an k i anstro- węgierskiego
akoye k re d y to w e ..................................
Londyn ...................................................
Banknoty b an k i niem. za 100 . .
20 m a r e k ..............................................
20-frankówki za s z ta k ę .......................
Banknoty w ło sk ie .............................
□ ik a ty  a i s t r y a c k i e .......................

Wiedeń, 21 stycznia. Rabie 127 25 
:y —•— . Spirytus gotowy 15 30 
wiosnę 7*17. Pszenica na wiosnę 8 61 
ca wiosnę 6 45 

Wiedeń, 21 stycznia. oblig. jw .  krąjow . 
v 1891 97-— ; 4 >  oblig. poł. krajów, z 1891 
7 30; 4% galic. find . propinaeyjnego 97 40; 
% listy bankn krajowego 100 40. 4 1/, % listy  

^anki kraj. 1 0 2 — ; 5% obligi b an k i krajow e­
go 97*50; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97*30; 
Akoye Karola Ludwika 218 40; Akoye kolei 
iwowsko-ezern. 293 .;,0 Losy z 1854 na 250 złr. 
147 25 losy z 1860 na 500 złr. 145 75, losy 
'  roka 1860 na 100 złr. 156 25 losy z r. 1864 
a 100 złr. 188 50. akc.ye zaaiada kred. d la  
andla i przemysł 3 74 62 akoye galic. banka

dp. na 9f*0 złr 400 — , Lknderbank na 2 0 0  
łr. 250 25 rkeye austro-węg. banka na 6 0 0  
łr. 958.

Berlle, 21 stycznia. Godzina 2 m inut 50 po 
■oł. Austryackie kredyty 235 60 mrk. A ustryi 
ka  złota renta 104*75 mrk. Austryaeh* srebrna 
enta 102 40 mrk. W ęgierska złota .renta 10410  
«irk. W ęgierska renta koronowa 100 25 mrk 
lastryackie b u k n o tj  1 7 0 — m rk. Akoye kolei 
lwowsko-cierniowieckicj — ■*— m rk. R u b l e  
216 55 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
kiego —•— mrk. 4 % listy Hkw. Królestwa Pol 
kiego — ’— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  £  o n o p i t i s h i .

W ydawca:
D r .  L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka ..N adesłaaa41 ale pochodzi od Ro- 
takeyl, k tó ra  też  żadne] odpowledzlnlaońol za
i l ą  a l e  p r z y j a u j e .

N A D E S Z . A M E .

„ F o r x u n a 44.  akcyjne Towarzystw
min złota. Podczas gdy w minie „Szent-Endre 
już się pilnie pracuje i wstępne prace znaczni 
postąpiły, Towarzystwo to postarało się taki 
_uż o rozszerzenie zakresu swego działania. Ti 
dopiero niedawno powstałe Towarzystwo, zapi 
wniło 8ł-óie, m ianow nie w drodze kontrakt 
także prawo zakupna miny „Concordia44. Mii
ta znajduje się w gminie „Bucsum“ , tuż w be 
pośredniej bliskości miny „Szent-Endr^ . W ł 
ścicielami owej miny są wieśniacy, którzy, p 
mimo że nie posiadają zgoła kap itała  obrotow 
go i wydobyte złoto co tydzień rozdzielają p 
między siebie, ant też nie m sją maszyn, prz 
cież byli w możności przez lat ”d w a d z i e ś c i 
rocznie 400 — 600.000 koron rozdzielić międl 
siebie tytułem czystego zy sk u , jak to ndow 
dniono urzędowem: daUmi. Zawartość złota 
minie „Concordia44 jest rp ro s t  niezmie-na - 
Akcyjne Towarzystwo min złotych „Fortun; 
zdobyło sobie więc prawo pierwszeństwa do j  
duej z najbogatszych min złota w Siedmiogr 
dzie.  ̂Wobec tego wielkie zainteresowanie j, 
z jakiem się spotkały 25-koronowe akcye te 
Towarzystwa, nietylko tu, w kraju, lecz tak 
i za granicą, okazuj; się zapełnię uzasadni 
nem. Akcye — jak  słychać — są bardzo t 
szukiwane w budapeszteńskich kantorach i « 
sprzedawane p o  z n a c z n i e  w y ż s z e j  c 
n i e .  283

Przr trach I zakładach, przi składkach! zapisach
p a m i ę t a j m y

o T o w a r z y s t w ie  „ S z k o ł y  iu d o w e j'4.

prawdziwie h y g ie m c z n e ,  co potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwiet. 1895 
poleca: Fabryka tutek , , P O L O M A w  Rudolfa Herliczki w  Krakowie.

Cenniki i p róbki darm o i o płatnic,.
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Podziękowanie.
C

Przejęci uczuciem najszczerszej i do­
zgonnej wdzięczności dla Wielmożnego 
Pana D r a  B le g e lm e y e r a , lekarza 
w S am borze , który zastosowując po 
raz pierwszy tutaj metodę leczenia dyjj 
teryi zapomocą antitoxyny dyfterycznej, 
jedyną naszą córeczkę Wandulkę wy 
ratował od niechybnej śmierci, poczu­
wamy się do obowiązku wyrazić Mu 
na tej drodze nasze najserdeczniejsze 
podziękowanie za troskliwą i skuteczna 
pomoc, udzieloną dziecku naszemu pod­
czas jego niebezpiecznej słabości. Przyj­
mij od nas, Czcigodny Panie Konsylia- 
rzu, staropolskie, z głębi serca pocho­
dzące „Bóg zapłać" ! 270 1

Władysławowie Trauczyńscy.

I
I
i

i
Ekstrakt orzechowy

do farbowania siwych włosów
wynalazku Juliann Józefowie*#,

perfuuiiar/.a z Warszawy.
Jest to n-nleps/.a roślinna farba, którą mo­
żna w przeciągu 10 minut ufarbować po­
siw iałe włosy na kolor czarny, bru- 

nalny, szatyn i blond.
W Krakowie u firm : W" Fen/., Reim i 

F riedrich  J. Hanak i T. W yskida.
Cena ft ikonu 1  zlr. 5 0  et., fliko 

n ik i pioti/ie tto et. 276 i i 2
Główny svład  : 

w Warszawie, Nowo Senatorska, L. 2.

J e d w a b , m a te r y e  b a lo w e
35 ct. do złr. 14.65 za metr—z moich fahryk—

jakoteż ezarae, b ia łe  i kolorowe jedw abie H ennenerga od 35 ct. do 14 złr. 05 et. za men -
g ład k ie  prążkowane, w kratkę, wzorzyste._damasty itp. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni np.;
Dam aM y jedw abne  . . od 05 ct 14.05
Batyst, suknie jedw ab , od złr. N.65-42.75 
F u lary  jedw abne  . • . od OO et — 3 35 
Jedwab, atłas na m aski , 3 5  — 1.00
Jedw abny M erveillenx . „ 45 — 5.85
B a low e  m aterye jedw ab . „ 35 „ —14.05

Grenadyny jedw abne  
Jed walmy ?- irah  . . . .  
Jedwab. fu iary  japońskie  
BenWaliny jedw abne  . od 
Jedwabne franc. fa ille  „ 
Jedwab, k repa  chińska „

od

za metr
Jedwabne Armures, Manopols, Cristalliques, Moire antique, DuChess", Priscesseljne

8 0  et.-S.05  
„ 80 .. -3 .80  

80 „ -3 .35  
zlr. 1.20—0.30 

1 45-0.80  
1.35-0.05 

17+ i  5 
Moscovite, Marcellines, . iwa-

e materye na ko łdry  i chorągw ie itp. itp. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu. —
P r bki i aatalosri natychm iast. -  Zamawiać można także w języku polskim — Do Szwajearyi porto podv jne.

Fabryka jedwabiów G . Henneberg, Zurych (c. I k. dostawca nadworny).
X X X X X X X X X X X X X X X X X X IX X X X X X X X X X
x J M  l l l A A T O l l I t *  x

p o l e c a  4 3 0

X  niezawodne i wypróbowane środki kosmetycznej
odszczególnione 1G medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. g

S  1 * 1 1 1  B K  H f i l Ą Ż E C Y .  ^

K Jest to najczystsza i n+jd lifeatniejsza mączka roślin n a , przyjemnie przylega do twarzy, a a  
nadaje piękną , naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do upiększ nia twarzy.

AA Pudełko małe pudru białego 60 e n t , całe I z l r .  z łabędzikiem  1 złr. 50 entów.
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brum  tek , m ałe pud .łko  70 ent., w ęk- ^X

X

Najlepsze
G H a c o m e l P e g o

t dzieci.

G ł ó w n y

Do nabycia u
M , O h e r l A n d e r a ,  apt., w  D c l i n l t * ,  oraz w aptekach i drogue 

ryach w .;  L w o w i e .  -  Cena małej puszki 45 centów, cena dużej puszki 80 centów.
S t l r ł a . r t  ? A l t e  k - F e l d - A p o t t o k * - .  W i e d e ń ,  T .,  S t e f a  s s p l a t z  8 '

Codziennie 2 razy prżesyłka pocztowa. 169 9 52

sze 1 złr. 20 e n t ,  z łabędzikiem  1 z łr  hO ent

W O D A  F 1 J O Ł K O H A . X
X

*

Magazyn przyboró# kościelnych 
Stanisława Przybylskiego

w K rako w ie 279 1
dostarcza s z ta n d a ró w  dla wszelkich 
Bractw i Cechów kościelnych. Straży 
ogniowych, Stowarzyszeń sokolskich itp. 
od najskromniejszych do najokazalszych, 
po bardzo przystępnych cenach. W ra ­
zie potrzeby także na wypłatę ratam* 

Podróżujących nie wysyła.

Poszuku je  » l ę  277 1 3

dzierżawcy na majatek
w okolicy Bocheńskiej, koło 10 ■ morgów obsza­
ru Dom mieszkalny i zabudowania gosiodareze 
znsjduią się w dobrym stanie. Bliższa wiadomość 
przy ul. K o le jow ej, 12, p a rt.r , na lewo.

J. Michnik w Bochni
Główny skład wysyłkowy pierw­
szej galicyjskiej suszarni owoców  

I warzyw w Bochni, po leca :

Grzyby krajowe jadalne
(Morchella esculenta)

Nr. 1 za kilo . . złr. 1.80
Nr. 2 „ . . . „ 2.20
Nr. 3 wybierane . same główki, 

za kilo . . . .  złr. 2.50 
tudzież 35 fi 12

mód pszczelny
z pasiek okolicy bocheńskiej

1 k ilo  po 75 centów.
Zamówienia uskutecznia się od­

wrotną pocztą.

C e n y

HERBATY MONOPOL

H erbata Gospodarska złr. 1.60
z* czarna N r 1 . . . 2. -
• „ lepsza . . n 2.40
*t Nenchao . . . . m 2.D0
n Viktoria Melange . H 3.20
n F smllijna wyborna . 3 40
n Lian S n . . . . n 3.60
• „ P in  Melange . 4 . -
n Pin  Futsehew . . n 5 . -
n „ aromatyk . . i) 6 -

Okruchy herbat Nr 1 . n 1.40
,  2 . . • » 160

* „ najlepsze Nr. 3 n 2 —
Do nabycia prawie we wszystkich główniej­

szych handlach. We Lwowie: u A. Szkowrcna, 
Plac M aryacki, i u Władysława Bażanta, ulica 
Halicka. HO 3 O

„.jWiekszy skład m a sz y n  d o  gzy e ta  
S L N G Ł B i czółenkowych I pierścieni ewyc- 

i rowerów  40 16 O

** z M agazynu
: JULIUSZA GROSSEGO
® w  K r a k o w i e .
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I  J a b ł k a .
Sprowadzono świeży transport jab łe k : stetyny, 

renety złote, szare , kalwin;, w an atk i, kompoto­
we i t. d. i sprzedaje się takowe od 14 ct. kilo 
w piwnicy przy ni. &w. J an a , 20, 
od godz. 8 rano do 6 wieczór. 218 4 5

Największy 
S1NGE1

J Ó Z E F A  IWANICKIEGO następcy
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K Usuwa z twarzy pryszcze , liszaje . t r ą d z ik i , pi+rz hnienie i łu s 'ezen ie  skóry, wygładza OO
zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybi ła i wydelikaca — |-ena I złr. 11

u  | h  I I I  I V  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnym użyciu
-M. - U - H H  H . 1. W  przywraca pięknv kolor. P ł l l p l o u  nie farbuje, lecz 

tylko odm ładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną 
ua rwę, m iękkość i połysk. — Cena flakonu z łr. >0 ct

O O  W b r  — w  n s  I  nAj 8ńni-jsze wypadanie włosów wstr/. moje, cebulki OO
*  w  .ż m  U J  K i l U  U .  U  t w  włosowy wzmacnia i do w ytwarzania włisów pubu-

dza. — Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 z łr. 60 ct.

X  M y g p TfŚ *  | >  W  niezawodny środek na w y g n l t i e n i e  n » K « i> O tk 6 w .  ŻC
A ł t  J .  J  Pudełko 40 centów.

X  
X

lub ciemny
ó o  .
H  N a b y ć  i t i o z n a  »v n r n u u w i e ,  n i i H i i 1 i r u u : r ,  ma.  * w .  ^

X X X X X X X X X X iX X X X X X X X .X X X X X X X X X X
!Odróżniajcie prawdę od blagi!

H 1 G K E T 1 N A
wyborny środek do natyehmiastowpgo fa kowania wło-ow na trw ały i piękny kolor czarny 

iest on zupełnie nieszkodliwy i w z.astes >waniu bardzo prosty. Cena 1 zdr.

można »v K rakow ie , Nukieiiuice, I a. SSO.

X
X

x l

D w a  m e d a le  za s łu i i  otrzymał
S .  W .  N I E M O  J O  W  S K I

w y r ó t o 157 6

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem  odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabycia w K ra k o w ie , 8nkienniee, 28 , oraz we wszystkich handlach i trafikach

Bardzo y ie lka  ilość 
oaób polepszyła swoje zdrowie 

takowe u trzym uje prz<z używ anie

rPICULEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D -  C A U V I1I ’ A
, Środek popularny od dłuższego czasu, ekono­
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusówać prawie we wszystkich chorobach chi o 
nicznych jakoto : bszaje, reumatyz.ny, przestarziilc 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, zbin 
t trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka^

P I  G U Ł  K I  C A  U V I N  są do nabycia we 
r s ty  siki cli większych aptekach św-iata, 

w P A H Y Ż IJ  :
Faubourg Saint-D em u,

202 3 O

jlp d lliE F iH W e iB iłB E lS IM ie M a i
1 Do wydzierżawienia:

| O g r ó d  S t r z e l e c k i !
3  wraz z mieszkaniem, oranżerią i cieplarnią, 

wraz z mieszkaniem, piwnicą i kręgielnią,
Bliższych wyjaśnień udzieli sekretarz Towarzy-jji

!#stwa Strzeleckiego Eugeniusz Reiner, Kraków, Ry 
Snek, L. 32, firma „ A ndrzej Schidtz u. 2.59 n !d

«

*

N a  pociechę i pomoc cierpiącej ludzkości, mającej 
solitcrai i dolegliwości żołądkowe!
->v  ̂ Tasiemca wraz z głową

i r ^ f  . | i |

mi h K i

m

usuwu sfę pod gwaranoya zupełnie bez bole 
śi-i, w krótkim czssie (.w eiągu 6 m inut) z+ 
pomocą kapsułek granatowych Jedyuit* 

prawdziwe ma

aptekarz Józef Schneider, Resicza
(Reschitza, Hauptgasse 12, Siidungarn). '

Ręczy się z.a to , że ten znakom ity środek 
nie sprawia bólu. a skutkuje sz.ybko i n ie/a  
wodnie. N ie szkodzi wcale naw, t wtedy, gdy 
nie ma tasiemca. Prawem chroniony. Wiek 
cierpiącej osoby trzeba podać Oryginalne pu­
dełko wraz z dokładnem  podaniem sposobu 
użycia koezluju tak w kraju jak i za granicą 
3 złr. 50 ent., a w \sy łka nastęuuje za 
zaluzka lub po otrzymaniu powyższ.ei kwoty 

Oznakami, że się ma tasiemca (solitera) 
są :  BUdosó twarzy, mglisty wzrok, sińce p„d 
oczami, chudość zafleguiienie, osad na  języku, 
utrudnione traw ienie, bruk apetytu , to znów 

Znak ochronny. uczucie wilczego g ło d u , nudnoś.-i lub nawet
mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza gdy się jest na czezo, wznoszenie się jakiegoś kłębka z żołądka 
aż do gardła, gromadzenie się śliny nabrzm ienie ci ła , kwasy w żo łądku , pieczenie w żołądku, 

/ęsre odbijanie się, kolka, zgaga faliste poruszenia, kłóiąee, ssące bóle i ki6 de w trzew ia-b , za 
si ne bicie ser.-a n ieregularny obieg krwi. szczególnie u kobiet, cząsto ni stad n zowąd Diw?taiąuy
boi głowy, skłonne, i do liielan -Uol i i. ni-ohęć do Zycla i pra*nienlo irn-TCi D tlej Są 1!XJ SSfadzre :

K a p s u ł k i  s a n t a l o w e
eezą w 8 dnlacii doi gliwości organów moczowych u kobiet i mężczyzn bez w strzykiwania 

6ez przeszko ly w zawodzie. Pudełko kęsz 'u je 4 złr. wraz z ny<ł,tą pocztową. Te aa -sułki 
santalowe mają nle»m *©rny sk at«h . Tak kapsułek granatow ych jak  i santaiowycb prawd/,i 
wyeb jedynie i wyłącznie dostać mo/.na u Józefo* Nchueider a , aptekarza W Keslczj 
(Reschitza, Hauptgasse 12, Siidungarn). 153 if> 52

Drobne ogłoszenia.
P o sa d y .

Starszy pomocnik
samoistnego prowadzenia interpsu z keneya. 

Zgłoszenia: E. S. poste r-stante  Przemy>1.

K u p n o  i sp rzed aż .

Korzystny Interes, SSz
dzo niałeizo kap ita łu  obrotowego, z wyroiconi, 
firmą zaraz do sprzeoama. — Wiadomość w 
Admin „N. Reformy11 pod 2 ł 9 i6 9  i

Ul. Sławkowska, 6, II piętro.
NT I. Juliette

(P a r y ż a ,

U
V

Po powrocie z zagranicy 
Warszawy) olworztłani

t
przyjnudę do roboty suku l*- w iz y ­

tow e  i b a lo w e ,  o k ry c ia ;  k o -  
s ty u m y  a n g ie ls k ie  ild

K u rsu  kro ju
francuskiego i angielskiego sposobom 
zupełnie nowym udziela nauczyc elf:a 

dyplomowana 250 2 7

C. k .  aiiNtrysic*kit* k o l e j e  p a ń s t w o w e .
W T G I A 6  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D T

ważnego od dnia 1-go października 1800 roku  (W edług czasu środkowo-enropejakiego).
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza);

5.05 rano pociąg mięsz. z Podgórza Płaszewa ) do OAwlęeinila ,  ma tam połączenie 
„ „ „ przystanku/ Wiednia i Wrocławia.

do
5.11

6 31 rano pociąg posp. N r. 3 
6.38 „ .  „ „ „

z Krakowa 
z Podgórza Pł.}d « Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 

Pł. od Suchy.

8-50 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
9.00 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

8.40 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
8.54 „ „ „ z  Zwierzyńca
9 05 przed poł. poo. osob. s Podgórza Pł. 
9.11 ,  „ .  n n „ przystanku

do Lw ow a „ ma połączenia w Podgórzu P ł­
ód Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzanowie 
do i od W ieliczki, w Tarnowie od Orłowa, 
w Dębicy do Rozwadowa i N adbrzezia, a w 
Przemyślu lo  Chyrowa, Stryja i Stanisławowa.

1 do K usiatyna  przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
1 górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic

1 Bielska, w ’8uehy do 
r N. Sączu do Orłowa

Żywca i Zwwdonia, 
i Koszyc.

1100 przed poł. poo. osob. N r. 13 z Krakowa 
11.15 „ ,  „ „ „ „ s Podgórza Pł.

12.20 w połud. poo. mięsz. 461 s Krakowa \
12 35 po z Podgórza Pł. /

do Podwołoezywk, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu od Chyrowa, Stryja i Stanisław.

do W ie liczk i.

2.49 po połnd. poo. posp. Nr. 5 z Krakowa
1 do1 8 I di

L w ow a ;  ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza, a we Lwowie 
do Podwołoezysk i Suczawy.

2.48 po poł. poo. mieszany 1 Krakowa (p. Zw.D 
8.03 „ „ n i  Zwierzyńca 1
9 4 0  „ „ „ „ z Podgórza P ł. I
*•16 .  „ „ „ n J przystanku J

d o  O A w l ę c i m i a .

6-85 wieczór poo. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6 45 » n „ n n I  Podgórza

Id o

» }  U

Rzeszowa,
Płaszowie do Suchy, 
liczki, w Tarnowie do Nowego 8ąeza.

e w Podgórzu-ma połączeni
Bierzanuwie od Wie-

6.50 wieczór poc. osob. Nr. 1020 1 Podgórza P ł.) d o  S u c h y ;  ma Dołączenie w Podgórzu Pł. 
6.56 „ „ „ z  Podgórza przyst./ od poc. Nr. 17 z Krakos

7.15 wieczór pociąg mięsz. 
1 30 „
7 LO V n osob.
7.46 , n u

z Krakowa (p. Zw.)) 
z Zwierzyńca 
z Podgórza P ł. j 
„ „ przystanku J

od poc.

do Chyrowa przez Suchą, N. Lą. , N. Za­
górz; ma połączenia w Kaiwa+yi do Wadowic.

7 45 wieczór 
7-58 .

poc. mięsz. 463 z Krakowa )
n n „ z  Podgórza Pł. /

z Krakowa |  d
* Podgórza Pł. j

9.23 wieczór poc. posp. Nr. 1 
9*15 „ m n .

1055
11.05

nocy poo. osob. Nr. 11

Rozkłady jazdy 
u konduktorów

do W ie lic z k i. ma połączenie w Bierzano­
wie od pociągu N r. 16 ze Lwowa.

o Podwołoezysk I Suczawy przez 
Lwów , ma połączenie w Rzeszowie do Ja ­
sła i N. Zagórza.

do Podwołoezysk. ma połączenia w Dę 
bicy do Rozwadowa i Nadbrza.-ia. w Rzeszowie 
do Jasła; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, So­
kala i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa, Sta 
nisławo^a i Stryja.

w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 ent., 
przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem

z Si akowa 
z Podgórza Pł.

Przyjazd da K rako «a  (względnie Podgórza):
4.88 rano yuciąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.J z Pod  wołeczyak, ma
4.53 Krakowa ślu od N. Zagórza,

zenia w Przemy- 
eszowie od Jasła,

6 04 lano poo. osobowy do Podgórza Przyst.l
Płasz. ( z Buczacza przez Chyrów, N. Zagórz, N.6.11 

6'22 
63 6

mięszany

6-52 rano pociąg posp. Nr.
7-00 „ P . W V  „

Zwierzyńca /
Krakowa (p. Zw.)J 

2 do Podgórzą Pł.
.  „ K ^ o w a

Sąjz, Suehą.

| * ^*odwołoc*yeik 1 Suczawy prze*

8-30 rano pooiągosob. 1019 do Kodgórza 
8-87 .  .  „

irzyst

8-42 ram, pociąg osob. N r. 18 do Podgórna Pł-1 ^
8 55 „ „ B „ .  „ Krakowa f  J

10.34 przed poł. poo. mięsz. do Podgórza prz) 8f 1 
10.40 .  „ _ Płasz

I+w ó

czen ia : w Kalwaryi z Wa­
dowic, a w Podgórzu P ł. do poc.' 18 du Kra­
kowa, jakoteż do poo. Nr. 16 do Wieliczki, 
Rozwadowa i Lwowa.
Kzeazowa, ma połączenie w Tarnowie od 

Nowego Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, 
Podgórzu Pł. od Suchy i Wadowic.

|  *  S u c h y ; ma 

'łaSŁ-J

1040
1051
1105

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)J

z Oów lędm ia.

10.59 nmo poo. mięsz. Nr. 462 do Podgórza P ł.)  z  Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowk 
11.15 B „ Krakowa /  do Lwowa.

2-24 po poł. poo. posp. Nr. 6 do Krakowa

2.45 00 poł. poc, osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2 &* ,  - * - n n n Krakowa.

ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie z Pod­
wołoezysk, Suczawy, 8tryja i Bełżca, w Jaro­
sławiu od Sokala , w Dębicy od Rozwadrwi 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Maca­
ny dolnej.

■e L w o w a , ma połączenie w Przemyślu dc 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jas ła , w Dembioy od Rozwe-i wi 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i M, 
ny dolnej

z  H ualatyna przez Stryj, K Zagórz, N. Sąoz, 
Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
i  Żywca.

4"13 po poł. poo. osobowy do Podgórza przyst

f i !  - - - • » P/*Mi ’28 , mięszany n Zwierzyńca
4"42 „ „ h » Krakowa (p. Zw.)
» .« , . , wr  ta. , D ł) z W ie liczk i ma połączenie w Bierzanowie do
6 27 wieez. poc. mięsz- Nr. 464 do Podgórza P ł.l BzeMOwa) w PodgJrzu-Pi aszowi do Kalwaryi,

Krakowa j Wadowic, Suehy, N. Sącza i N. Zagórza.
P o d w o ł o r z y H k ,  ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza 
w Bierzanowie do W ieliczki, a w Podgór»‘ 
Płaszowie do Skawiny, Suehy, Żywca. Zwar­
donia i Nowego 8ącza.

6 4 5

7.16 wieczór poe. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
7-30 •_ _ „ „ „ „ Krakowa

do Podgórza przyst.)
P łasz .'

*.)J
z  O ś w i ę c i m i a  ma w Skawinie 

od Kalwaryi i Wadowic i Białej, 
'. do Lwowa.

połączeni, 
a w Pod-

Fischera (linia A—B) 1 w handlu Porębskiego 1 Zunlera

8*53 wieczór poc. mięsz,
8-r>9 » „

JS : : : : SSS.Z..,) «
x  P o d lw o ło c z y > » k ,  ma połączenia: w Prze­

myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy­
rów. w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

a z mapą Galicyi po 20 ent we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej 
Bujańukiego, w księgami Krzyżanowskiego, w cukierni M auńzio , w handlu

9 31 
9.38

nocy p00, posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
.  „ „ Krakowa

iegi
plamy i inne wyrzuty skórne zn.kajij już v, 7 
dnirtch zupełnie i bezpowrotnie po uź ciu zna-1 
komitego ni^a/kodliweiro kreuin łsmbro- i  

weg«* D ra  Lhrislo lfa . | 
Prawdziwy jes t tylko we flaszeczkach, zio i1 

lonym lakiem zapieczętowanych. 2ił 4 1P 
Cena 80 ceiiiAw.

Główny skład we L w o w ie  w aptece po 
„srebrnym orłem “ Zygm. Ruckera w  K r a ­
k o w ie  w aptece w. Redyka i E. Hellera, 
w B r o d a c h  w aptece L. Kalllra.

P aten tow ane

ostrogi na gołoledź.

Tym nadzwyczaj p-aktycznym ostr»«-m na 
gołoledź słusznie należy się pie-wszeństwc przed 
wszelkiemi in n cmi. Są one małe i lekkie n.e 
psują obcasów i nie potrzeba ich zdejmo .ac. gr j 
nie ma go ło ledz i, nie widać ich bowiem wcale. 
Ostrogi tc nie spraw iają hałasu i pod w ględeo 
taniości przewyższają; wszelkie dotychczapiwe. Po 
otrzymaniu 60 eent. lub też z: zaliczką wy syła 
opłatnle pocztą

C .  A .  S t a n e k  j u n .
B fiichenberg  (Czechy ) .

Odsprzedającym rabR . w? 24 SI

i i r - n u

^ 1  B . L A A l p ^ W  

:

miidę tu* 4L
ITŁ f .

Po'iadajSc< równocześnie właenolci Judu . 
klaxa> pigułki te skutkuj« wjrłąeznie, we ’ 
■crstldch rodcajeeh chorÓD, które wr” "- i

a  nszn n u r  r a m m m  *-a
Aprobowane przez ru n  

Akademią medyczna 
iw Paryżu, adoptowane*
Jprzez Formo la.* off •) 
ctalny franeuzkl, eank 
.Dpowma. przez radą liu 

Uedyosue w ref—Ł_  „ ^etereburgu.
W
S i i _  . - -

nerr**' -r rodzajt -h ehorOb, ktjre wyn - 
-  łnje zarodek >kromLciuv tpuchliny, zatka-1 

nie kona. jw, humoT,, etc.) slzboś- pr:e-( 
eiw kti*r-' zwykłe żelazo jert zupełnie ^  
bezskstecznem; w  Chlorosia (budzcz-e), w  
,  Leucorm* e (białych upUwach) 11 Ame- w  

_  norrhóe tzstrzym snie zupełne lub eze, -  
Z  we regulernoieil, ^  8uohotaoh, r Syn ie m 
V or,,an iC sn aj eto. Ostatecznie podają one w  
9  lekarzom irodek terapautyczny, nzdzwy- 9  
A  czaj silny, do podżymania organizmn i ńo 0  
_  wzmacniania knnz.ytucyi limfatycznyih. g*

• iU bv,h  lub osłabionych.
► N.B. — Jod l ieczyttego lub zepsutego j 
i żelaza, jez lekarstwem niep^wnem, ro*. 

drzażniającem. Jako dowód czyztuic
rzwdziyYch f ig n le k  

K, n< ua piecz;, r
1-

a  dnaźniajęcem. j»ko ao 
S  autentyczności prawdzie 
5  Bimoarda, iędać 
W  srebrze i podpi* nasz 
A  niniejaiypoloiony n fQ ° '

, du zielonej etyj&e*

i i
du zieloni  ̂ etyl

•  Aptekarz w P ,r»*u > aon*r*HTZ, 10A  wvrT.«zozć się raŁazaaiTw W
• I M f i  9 9  f  9 9 9 9 9 9 9 9 9

Żul 3 0

36 000 zlr. rocznego obrotu! 
11.000 zlr. zysku!

Jiiteres w Krakowie dc sprzedania. — 
Potrzebny kapitał 2500 złr., reszta gwa- 
raneya. •— Wiadomo™ w Acnim r N.

Reformy* pod 2B7, zr,7 2 10

T y s i ą c
robo tn ik ó w  do  ro b o t  w iosen ­
nych  w  p o lu , oraz robotuiiŁÓw  
d w o rsk ich  iobryc*nych , do  cu ­
k ro w n i 1 b u rak ó w , tudzież wi /el- 
kiej s łu żby  i ofieyalistów  z najiep- 
szemi rekouiendacyatni dostarczyć ni 'że 

pod umiarkowaaemi waiunKarm

Biuro K r a s i c k i e g o « Jarosławiu.
Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Pawer % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni A. Siytewaki

11021138


